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Moskiewskie rozmowy 
przywódców ZSRR

i Algierii
Leonid Breżniew i Aleksie.] 

Kosygin spotkali się wczoraj 
na Kremlu z przebywającym 
w ZSRR z przyjacielską robo- 
rzą wizytą prezydentem Algie­
rii Huari Bumedienem. Doko­
nano wymiany poglądów, poś­
więcając szczególna uwagę 
sytuacji na Bliskim Wschodzie.

Obie strony zdecydowanie 
potępiły separatystyczne poro­
zumienie izraelsko-egipskie, 
sprzeczne 7. interesami krajów 
arabskich. Przywódcy radziec­
cy i prezydent Algierii jedno­
myślnie wyrazili przekonanie 
że porozumienie to poważnie 
utrudni osiągniecie pokoju na 
Bliskim Wschodzie i skompli­
kuje panującą tam sytuację.

W czasie spotkania poruszo­
no także sprawy rozwijania i 
umacniania stosunków dwu­
stronnych. Rozpatrzono konkret 
ne zagadnienia z zakresu współ 
pracy politycznej, gospodar­
czej i w innych dziedzinach.

PAP

Hołd więźniom
Pawiaka

Przed 36 laty. 16 paździcrni 
ka 1912 roku, okupant hitle­
rowski dokonał w Warsza­
wie bestialskiego, masowego 
mordu na 50 więźniach Pawia 
ka. Większość straconvch te­
go dnia na szubienicach, w 
publicznych egzekucjach w 
Rembertowie, na Pelcowiźnie. 
na Woli, w Szczęśliwicach i 
przy kolejce ma,reckiej, stano 
wili warszawscy robotnicy i 
rzemieślnicy — członkowie 
Polskiej Partii Robotniczej. 
Zbrodnia była odwetem fa- 
szystów za akcje zbrojne po­
dejmowane z inicjatywy PPR 
oneciwko hitlerowskiemu na 
jeźdźcy — przez żołnierzy 
Gwardii Ludowej.

Wczoraj, w rocznicę egze­
kucji społeczeństwo Warsza­
wy oddało hołd pamięci po­
mordowanych. Na cmentarzu g 
powązkowskim w Warszawie 
pod obeliskiem przy grobach 
powieszonych, kwiaty złożyły 
delegacje: KW PZPR, wetera 
nów ruchu robotniczego ZV7 
ZBoWiD, RW FSZMP, a 
także reprezentanci szkół no­
szących imiona straconych o- 
raz warszawskich zakładów 
pracy. (PAP)
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Janusz Korczak patronem 
Fabryki Pomocy Naukowych w Poznaniu

We wczorajszym spotkaniu 
z załogą poznańskiej Fabryki 
Pomocy Naukowych udział 
wzięlj przewodniczący Między 
narodowego Komitetu Obcho­
dów 100 rocznicy urodzin Janu 
sza Korczaka, minister Oświa 
iv i Wychowania — Jerzy Ku 
berski, sekretarz KW PZPR — 
Józef Świtaj, wicewojewoda 
poznański — Zofia Dąbrow­
ska, prezydent miasta — Wła 
dysław Sleboda oraz Bu down i 
czy Polski Ludowej; I sekre­
tarz KD PZPR Poznań-Grun- 
wald — Józef Cichowlas. Dbe 
cni byli także uczestnicy zakoń 
czonej ostatnio międzynarodo­
wej ses.ii naukowej w Warsza 
wie pod nazwą ..Janusz Kor­
czach — życie i dzieło”.

Dyrektor Fabryki Pomocy Na 
tikowych — Maksymilian Świ 
taj, przedstawił tegoroczne o- 
siągnięcia załogi. Z kolei Mini 
ster Oświaty . i Wychowania, 
nadając zakładowi imię Janu­
sza Korczaka, stwierdził, że po 
raz pierwszy na świecie patro 
nem fabryki zostaje wielki 
przyjaciel dzieci i młodzieży.

Podczas snotkania załodze 
wręczono także sztandar ufon 
dcwanv orzez Ministerstwo Oś 
wiaty i Wychowania. Następnie 
odsłonięto tablice pamiątkową, 
umieszczoną na froncie budyń 
ku. administracyjnego. Na ta­
blicy widnieje napis: „Patrono 
wj zakładu Januszowi Korcza­
kowi w 100 rocznicę urodzin 
— Poznań 1978 — załoga”.

Wydarzeniem dla pracowni­
ków fabryki było też wmuro­
wanie aktu erekcyjnego pod 
budowę nowego obiektu produ 
kcyjno-sccjałnego. Realizację 
tego zamierzenia (w niedale- 
kiej przyszłości) powierzono 
Poznańskiemu Przedsiębior­
stwu Budownictwa Przemysło 
wego nr 2.

Protest SRW przeciw kolejnemu 
naruszeniu granicy przez żołnierzy ChRL
Jak podajs wietnamska agencja 

informacyjna VNA Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu przeka­
zało 15 hm. ambasadzie ChRL w 
Hanoi protest w związku z ponow 
nym naruszeniem terytorium Wiet 
namu przez żołnierzy chińskiej 
straży granicznej. 13 bm. w okrę

Na zdjęciu: front budynku FPN 
z tablicą pamiątkową.

'fot. — S. Wiktor

Zebrani zapoznali się także, 
dzięki specjalnie zorganizowa­
nej. wystawie, z produkcją za 
kładu. Wytwarza on nowocze­
sne środki audiowizualne po­
moce naukowe i wyroby służą 
ce do wyposażenia pracowni 
szkolnych. Ich odbiorcami są 
krajowe i zagraniczne placów­

gn Muong Khuong (prowincja 
Hoang Lien Son) zorganizowali oni 
zasadzkę, pozbawiając życia dwóch 
żołnierzy wietnamskiej straży gra 
nicznej oraz porywając na tery­
torium ChRL działacza kadrowe­
go z jednej z wiosek tego okręgu.

PAP 

ki oświatowe. Po obejrzeniu 
wystawy goście wysłuchali w 
Ratuszu koncertu w wykona 
niu Poznańskiego Chóru Chło 
pięcego pod dyrekcją Jerzego 
Kur czewsk ieg o.

Następnie udali się do Gnie 
zna gdzie zwiedzili Zespół Szkół 
Ogólnokształcących im. Miesz 

ka I i Bolesława Chrobrego.
(an)

Krzyż Grunwaldu
III klasy dla wsi Róża

Podczas niedzielnego wiecu 
mieszkańców, wieś Róża w 
woj. tarnowskim odznaczona 
została — przyznanym przez 
Radę Państwa —• Krzyżem 
Grunwaldu III klasy. (PAP)

przybrał imię
W Watykanie poinfor­

mowano, że obradujące 
od soboty — 14 bm. kon­
klawe wybrało kolejnym

264 — papieżem Koś­
cioła Rzymsko-Katolickie­
go kardynała Karola Woj­
tyłę, dotychczasowego ar­
cybiskupa metropolitę kra 
kowskiego.

Nowy papież przybrał 
imię Jana Pawła II.

O godzinie 19.20 nowy pa-

W województwie katowickim

Rozpoczęły się „Dni Przyjaźni** 
młodzieży polskiej i czechosłowackiej
W województwie katowic­

kim zainaugurowano wczoraj 
II „Dni Przyjaźni” młodzieży 
polskiej i czechosłowackiej. 
Trwać będą one do 22 bm. i 
staną się płaszczyzną dla dal­
szego zacieśnienia więzi, wza­
jemnego poznania i rozszerze­
nia wszechstronnych kontak­
tów, które od lat łączą młode 
pokolenia obywateli krajów 
po obu stronach Olzy.

Bliska współpraca łączy mło 
dych górników, hutników, bu 
dbwlanych, pracowników wie­
lu dziedzin naszej gospodarki, 
studentów i uczniów; młodzież 
z różnych regionów naszego 
kraju zacieśnia kontakty z 
rówieśnikami z okręgów i 
miast w CSRS: warszawiacy 
z młodymi mieszkańcami Pra 
gi, młodzież Śląska i Zagłę­
bia z okręgiem półnccncmo-

Polska cenionym producentem 
maszyn do obróbki drewna

Międzynarodowy Salon Ma 
szyą i Urządzeń do Obróbki 
Drewna „Drema” na terenach 
MTP: w pawilonach 9 i 44 eks 
pozycję zorganizowało 82 wy­
stawców z Austrii, Belgii, Da 
nij Francji, Holandii, Jugosła 
wii, RFN, Szwajcarii, Wielkiej 
Brytanii, Włoch i Polski.

Producenci polscy to od lat 
jeden z czołowych europej­
skich wytwórców i eksporte­
rów maszyn do przeróbki i ob 
róbki drewna. Nasz przemysł 
wytwarza 120 różnego rodza­
ju maszyn z czego dwie trze 
cie stanowią urządzenia prze­
znaczone dla tartaków, fabryk 
mebli i zakładów stolarki bu­
dowlanej.

Produkcją maszyn do przeróbki 
drewna zajmują się w Polsce za 
kłady w Bydgoszczy i Reszlu. Zna 
cznde szerszy jest asortyment ma 
szyn wytwarzanych dla wyposażę 
nia fabryk mebli i zakładów sto 
tarki budowlanej. W ich produkcji 
specjalizuje się 7 -przedsiębiorstw 
podległych Zjednoczeniu Przemy­
słu Maszynowego Leśnictwa. Naj­
większe tego typu przedsiębior­
stwo znajduje się w Jarocinie w

Jana Pawła II
pież udzielił tradycyjnego bło 
gosławieństwa ,.Urbi et orbi” 
(miastu j światu).

Jan Paweł II jest pierw- 
szyna papieżeYn nie Włochem, 
od przeszło czterech stuleci; 
poprzednim był Holender 
Adrian VI w latach 1522 —23.

Wybrany wczoraj papież ma 
58 lat. Arcybiskupem metro­
politą krakowskim został w 
grudniu 1963 roku. Kapelusz 
kardynalski otrzymał 9 lipca 
1967 roku i należał wówczas 
do najmłodszych członków 
Kol eg iu m Kardy nalsk i ego.

rawskim, Kraków z Bratysła­
wą itd. Umacnianiu więzów 
przyjaźni służy stała współ­
praca ogniw organizacji mło­
dzieżowych Polski i CSRS.

Pierwsze „Dni Przyjaźni* 
młodzieży polskiej i czechosło 
wackiej odbyły się przed pię­
ciu laty na terenie CSRS.

Z okazji obecnych „Dni Przy 
jaźni” przybyła do naszego 
kraju na zaproszenie Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej 600-osobo­
wa delegacja członków Socja­
listycznego Związku Młodzie­
ży Czechosłowackiej. Jednym 
z akcentów inauguracji „Dni 
Przyjaźni” było oddanie hoł­
du pokoleniom poległym w 
walkach o narodowe i spo­
łeczne wyzwolenie naszego 
kraju. (PAP)

województwie kaliskim. Wytwarza 
ne są tam grabiarki służące do ze 
strugiwania warstwy drewna, for- 
matyzerko-czopiarki, przy pomo­
cy których przycina się elementy 
do żądanych wymiarów 1 wykonu 
je się szereg innych czynności, o 
klejarki, frezarko-tarczówki oraz 
różnego rodzaju obrabiarki kombi 
nowane.

Polskie maszyny dzięki wpro 
wadzaniu nowych rozwiązań 
technologicznych zyskują cc- 
raz większe uznanie na ryn­
kach zagranicznych. Jedna t. ze 
cia produkowanych w kraju 
maszyn do obróbki drewna 
przeznaczona jest na ęksoort 
przede wszystkim do RFN, 
Szwecji, Japonii, Belgii i Frań 
cji. Wywóz obejmuje i poje­
dyncze maszyny i całe linie te 
chnologiczne. Ostatnio na przy 
kład „Polimex-Cekop” zawarł 
kontrakt z Nigerią na budowę 
zakładu przemysłu drzewnego 
wraz z kompletnym wyposa­
żeniem. Salon „Drema” powi­
nien przyczynić się do wzros­
tu zainteresowania zagrańicz- 
nych kupców możliwościami 
produkcyjnymi polskich wyt­
wórców. (map)

Koalicja SPD/FDP zmniejszyła 
parlamentarną przewagę CSU w Bawarii

Koalicja socjaldemokratów i liberałów zachodnioniemiec- 
kich (SPD/FDP) w wyniku niedzielnych wyborów do 
Parlamentu krajowego w Bawarii zmniejszyła dotychczaso- 
Wą przewagę chrześcijańskich demokratów (CSU), którzy od 
29 lat nieprzerwanie rządzą tym krajem. Po wyborach w He­
sji rządząca w całej republice koalicja SPD/FDP zanotowała 
kolejny sukces zwiększając stan posiadania w tym bastionie 
Prawicy RFN. Nie ziściły się marzenia Franza Josepha Straus­
sa o wyeliminowaniu FDP. Nadal jednak CSU będzie dyspo­
nować silną większością w 204 miejscowym parlamencie kra­
jowym mimo pomniejszonej liczby głosów oddanych na tę 
Partię i mandatów. Stosunek ten będzie,wynosił obecnie: .129 
do 75 (w 1974 toku — 132 do 72).

Oto oficjalnie podane rezultat}

Partie Liczba głosów

CSU 6 777 8 tys.
Sp» 3 600 6 tys.
FnP 710 5 tys.

Po głosowania było uprawnionych 7 G50 000 osóh, głosowało 5 883 200. 
co stanowi 76,9 procent (w 1974 roku 77,7 procent). (PAP)

Czytaj także „Odgłosy” na str. 2.

głosowania:

% głosów (1974 Mandaty (1974 r.)

59,1% (62,1) 129 (132)
31,4% (30,2) 65 (64)
6,2% (5,2) 10 (81

jają szeroką kampanię, zmierza­
jącą do realizacji gruntownych 
przeobrażeń społeczno-ekonomicz­
nych w kraju, do wszechstronne­
go rozwoju gospodarki narodo­
wej 1 odbudowy ze zniszczeń wo­
jennych.

Fiasko rozmów

Rozmowy amerykańskiej delega­
cji handlowo-gospodarczej, pod 
przewodnictwem ministra handlu 
USA J. Kreps z przedstawicielami 
japońskich kół gospodarczych nie 
przyniosły oczekiwanych przez 
Stany Zjednoczone rezultatów. 
Pobyt na wyspach japońskich de­
legacji amerykańskiej ponownie 
potwierdził istnienie ostrych 
sprzeczności handlowo-gospodar- 
czych między Japonią a Stanami 
Zjednoczonymi.

Etiopskie przeobrażenia

Występując w Addis Abebie 
przewodniczący Tymczasowej Woj­
skowej Rady Administracyjnej 
Etiopii, płk M. Ha-ile Marłam 
oświadczył, że dzięki internacjo- 
nalistycznej. bezinteresownej po­
mocy krajów wspólnoty socjali­
stycznej i postępowych. sił świata, 
rewolucja etippska odniosła zde­
cydowane zwycięstwo nad reak­
cją wewnętrzną 1 zewnętrzną, 
kontynuując politykę budowy no­
wego soo-łeczeństwa. Obecnie — 
ncdkre.śUł płk M. Halle Marłam 
— masy etiopskie bronią swoich 
zdobyczy rewolucyjnych i rozwi­

Więcej pasażerów
Współczynnik wykorzystania 

miejsc w samolotach „Concorde” 
obsługujących linię Paryż—Wa­
szyngton wzrósł o 100 procent od 
momentu przedłużenia tej Unii z 
Waszyngtonu do Meksyku — 
oświadczył w poniedziałek rzecz­
nik „Air France”. Na trasie Pa­
ryż — Waszyngton zajętych jest 
średnio 84,6 procent miejsc, zaś z 
powrotem — 57.7 procent. „Con­
corde” zapewniają połączenie Pa­
ryża także z innymi miastami 
kontynentu amerykańskiego — w 
Jotach do Nowego Jorku zajętych 
jest przeciętnie 65 procent miejsc, 
do Rio — 64,1 proc., do Caracas 
— 42.8 procent.

Narkotyki na Orły
Celnicy na paryskim lotnisku 

Orły skonfiskowali w niedzielę 
duże ilości narkotyków. Znaleźli 
mianowicie w bagażach pewnego 
malezyjskiego urzędnika 5 kg he­

roiny, ukryte w walizkach o pod­
wójnym dnie, wieczorem zaś za­
trzymali byłego dyplomatę kenij­
skiego z 14 kg haszyszu.

Wstrząsy we Włoszech
Włoskie stacje sejsmiczne zare­

jestrowały wczoraj w rejonie 
Cosenzy (Kalabria) wstrząsy po- 
dzŁemne o sile 5 stopni, według 
przyjętej tam 12-punktowej skali. 
Jak informuje agencja ANSA, ty­
siące mieszkańców Cosenzy w pa­
nice opuściło swe domy. Na ra­
zie brak doniesień o ewentual­
nych ofiarach czy stratach ma­
terialnych.

Rozmowy w Pretorii
W stolicy RPA Pretbrii 

rozpoczęły się wczoraj dwu­
dniowe rozmowy między mi- 
ministrami spraw zagranicznych 
5 krajów zachodnich a władzami 
RPA na temat przełamania impa 
su w jakim znalazła się decyzja 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
sprawie niepodległości Namibii. 
W poniedziałek odbyły się dwa 
spotkania — najpierw dwugodzin 
ne, z nowym premierem RPA. P. 
Bothą, a potem z ministrem 
spraw zagranicznych tego kraju 
Rcelofem Bothą. Szczegółów nie 
ujawniono.

W 123 dniu pobytu na orbicie

Kolejne eksperymenty 
i badania w Kosmosie

Program wczorajszego 123 
dnia pobytu n.a stacji „Sa­
lut” radzieckich: kosmonau­
tów Władimira Kbwalonka i 
Aleksandra Iwanczenkowa, 0- 
bejmował kontrolę urządzeń 
pokładowych, ćwiczenia fi­
zyczne. fotografowanie wnę­
trza stacji, obserwacje i fo­
tografowanie powierzchni Zie 
mi i mórz. Przeprowadzona 
jeszcze dwa eksperymenty na 
urządzeniu „Kri-staB”, uzysku­
jąc monokryształy substancji 
półprzewodnikowej — siarcz­
ku kadmu.

Urządzenia pokładowe zes­
połu orbitalnego pracują nor­
malnie, temperatura i ciśnie­
nie w pomieszczeniach zało­
gowych — w normie, samo-po 
czucie kosmonautów — do­
bre. (PAP) ____ _—
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misuiSm*
JJrugie po heskich w 
” październiku wybory 

do parlamentu krajowego 
w RFN, tym razem w Ba­
warii, znowu przyniosły 
straty zachodnióniemieckiej 
prawicy. Jest to znamien­
ne; przed tygodniem wy­
borcy okazali zmniejszone 
poparcie dl.a najbardziej 
prawicowego przywódcy w 
Unii Chrzęśćijańsko-Demo- 
kratycznej (CDU) Alfreda 
Dreggera, a w minioną nie­
dzielę dla przywódcy kon­
serwatywnej Unii Chrzę­
ść ijańsko-Spólecznej (CSU) 
Franza Josefa Straussa. I 
to w jego siedlisku, w 
„Wolnym Państwie Bawa­
rii”, jak ten kraj oficjalnie 
się nazywa.

Dregger poniósł straty, 
bo część wyborców heskich 
zrozumiała, że głosując na 
niego, popiera Straussa, je­
go antydemokratyczne i
a ntyodp r ężeniowe 
cje.

W Bawarii, gdzie

tenden-

dawna sprawuje
CSU od

Strauss ubiegał się
razem 
wagi

rządy, 
tym

o uzyskanie prze- 
dwach trzecich gło-

sów w miejscowym land­
tagu. Teraz, gdy zdecydo­
wał się na objęcie w tym 
kraju urzędu premiera, 
chciał być mocniejszy po­
parciem wyborców niż je­
go przechodzący na emery­
turę poprzednik, Alfons 
Goppel. — Tegoroczne ba- 
warskie wybory — agito­
wał — mają jak najwięk­
sze znaczenie również dla 
zwrotu w polityce- niemiec­
kiej. — Tym zwrotem mia­
łoby być odejście od poli­
tyki koalicji socjaldemo­
kraty czno-łib er alnej w RFN.

Wybory bawarskie wy­
grała CSU, ale jedynie ona 
poniosła tam straty. Prze­
grała jednak, i to jest naj­
ważniejsze. sprawdzian na­
strojów społeczeństwa przed 
ogółnofederalnymi wybora­
mi do Bundestagu w roku 
1980. Przyrost głosów i 
mandatów uzyskały SPD, 
która w Bawarii występo­
wała z hasłem „Oddajcie 
wasz głos przeciwko 
Straussowi” oraz FDP lan­
sująca hasło „Myślę, więc 
wybieram FDP”.

Strauss nie spodziewał 
się takiej kiedy na drodze 
dp władzy. Nie znaczy to 
jednak, że zaniecha starań 
o rozszerzenie wpływów 
swej partii także poza Ba­
warią, co miałoby dopro­
wadzić do odebrania wła­
dzy obecnej koalicji SPD i 
FDP w Bonn.

TK

Obrady ministrów w Beit ed-Din

Jak zapobiec dalszemu
rozlewowi krwi w

Zdaniem obserwatorów dal­
sze utrzymanie obecnego ro- 
zejmu w Libanie w poważ­
nym stopniu zależy od wyni­
ków spotkania ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
finansujących działalność A- 
rabskiego Korpusu Bezpie­
czeństwa. Szefowie dyploma­
cji Arabii Saudyjskiej, Liba­
nu, Kataru, Kuwejtu, Sudanu, 
Syrii i Zjednoczonych Emira- 
tów Arabskich obradują od 
niedzieli w miejscowości Beit 
ed-Din w pobliżu Bejrutu. 
Uzgadniają oni wspólne posu­
nięcia, zmierzające do zapo­
bieżenia dalszemu rozlewowi 
krwi w Libanie.

Uzgadniane porozumienie 
ma skłonić an.taigonistyozne 
utgruipowania libańskie do szu­
kania pokojowego rozwiązania 
konfliktowych problemów; O- 
czekuje się, że liczba żołnie­
rzy niektórych krajów arab­
skich, zwłaszcza Arabii Sa<u-

Konińska inauguracja
szkolenia ideowego rolników

Libanie
W Koninie odbyło się wczo 

raj robocze spotkanie preze­
sów kół ZSL i lektorów z tere-

dyjsfciej, Jordania i Kuwejtu 
zostanie w Arabskim Korpu­
sie Bezpieczeństwa zwiększo­
na, podczas gdy jednostki sy­
ryjskie zostaną wycofane z 
rejonów newralgicznych. Żoł­
nierze syryjscy stanowią obec-
nie około 90 
arabskiich sił 
Libanie.

Otwierając

procent składu 
pokojowych w

konferencję w
Beit ęd-Drin prezydent Libanu 
— Elias Sarkis oświadczył, że 
sytuacja w jego kraju pogor­
szyła się z powodu nie prze­
strzegania porozumieniia z li­
stopada 1976 r., które zakoń­
czyło wojnę domową w Liba­
nie i na podstawie którego 
powołano Arabski Korpus 
Bezpieczeństwa. Główne po­
stanowienia tego układu za­
braniały zbrojnej działalności 
wszelkim siłom nierządowym 
i zobowiązywały antagoni- 
styczne ugrupowania do od­
dania broni legalnym wła­
dzom libańskim. Głównymi

sygnatariuszami tego porozu­
mienia były rządy Libanu i 
Syrii oraz Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny.

Tymczasem przywódcy skraj 
nej prawicy oznajmili, że nie 
uznają postanowień z Beit ed- 
Din za wiążące jeśli wojska sy­
ryjskie nie opuszczą Libanu. Na 
tomiast, jak podają arabskie 
źródła dyplomatyczne, Syria 
będąca głównym gwarantem 
pokoju w Libanie, zgadza się 
wycofać swe oddziały pod wa­
runkiem, że paramilitarne 
ugrupowania w Libanie zosta­
ną rozbrojone i zaprzestaną 
działalności zbrojnej.

W wywiadzie dla telewizji 
francuskiej syryjski minister 
spraw zagranicznych, Abd el- 
Halim Chaddam oświadczył, 
iż Syria nie ma żadnych pla­
nów aneksji Libanu i zdecy­
dowanie opowiada się za su­
werennością, niepodległością i 
integralnością terytorialną te­
go kraju. (PAP)

nu województwa, 
inaugurowało cykl 
litycznych na wsi 
organizowanych w 
sicnno-zimowym.

które za- 
szkoleń po- 
konińskiej, 
okresie je-

W spotkaniu wziął udział 
orezes NK ZSL, marszałek Sej 
mu Stanisław Gucwa oraz go­
spodarze województwa — I 
sekretarz KW PZPR Tadeusz 
Grabski, prezes WK ZSL To­
masz Malinowski i wicewoje­
woda koniński Hieronim Po­
demski.

Podczas spotkania omówie­

no dotychczasowe osiągnięcia 
w pracy ideowo-wychowaw- 
czei wśród rolników — człon­
ków ZSL. Do sukcesów zali­
czyć należy objęcie masowy­
mi szkoleniami 90 procent 
członków stronnictwa, rozwój 
szkoleń kursowych oraz duży 
udział w szkoleniu kobiet wiej 
skich.

W referacie i w dyskusji o- 
mówiono problemy związane 
z dalszym podnoszeniem efek­
tywności pracy ideowo-wy- 
chowawczej w powiązaniu z 
zadaniami stojącymi przed 
rolnictwem województwa w 
najbliższym okresie, (woj)

J. Carter za zawarciem separatystycznego 
układu w sprawie Bliskiego Wschodu
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Jimmy Carter udzie­
lił grupie wydawców gazet 
wywiadu, w którym główna 
uwagę poświęcił sytuacji na 
Bliskim Wschodzie oraz odby 
wającym sie obecnie w Wa­
szyngtonie trójstronnym roko

Prezydent wypowiedział się 
jednak za jak najszybszym
zawarciem separatystycznego

Wietnamski dziennik
o insynuacjach Pekinu i Phnom Penh
Pekin i Phnom Penh — pi- 

sze w artykule redakcyjnym 
dziennik „Nhan Dan” — 
wszczęły ostatnio nową kam­
panię, oskarżającą Wietnam o 
przygotowywanie inwazji na 
Kambodżę. W kampanii tej 
wykorzystywane są wszystkie 
środki, jakimi dysponuje ma­
china propagandowa Chin i 
Kambodży, a towarzyszą jej 
kłamliwe oświadczenia przy-
wódców obu krajów oraz 
zwolenników za granicą.

ich

szeregach armia kambodżań- 
skuej.

Nowe insynuacje, szerzone 
sa w czasie, gdy koła rządzące 
Pekinu dokonują zamachu na 
suwerenność Wietnamu, naru­
szają jego granice lądowe, po 
wietrzne i morskie, starają się 
wszelkimi sposobami z powro 
tern wprowadzić do Wietna­
mu tzw. hoa, których sami 
zmusili do wyjazdu do Chin 
— podkreśla „Nhan Dan”.

Socjalistyczna Republika

Głosząc insynuacje na te­
mat rzekomej „agresji 'Wiet­
namu” przeciwko Kambodży 
— stwierdza dziennik — koła 
rządzące Chin jednocześnie sa 
me rozszerzają wojnę prze­
ciwko Wietnamowi; wojnę.

Wietnamu — pisze na zakoń­
czenie dziennik — zwraca u- 
wage światowej opinii publi­
cznej na istotę oszczerczej 
kampanii prowadzonej przez 
Pekin i Phnom Penh. Rampa 
nia ta jest zasłoną dymną, ma 
jącą ukryć ich ekspansjoni-

Polscy specjaliści 
budują 

elektrownię w Iranie
Centrala Handlu Zagranicznego 

Budownictwa „Budimex” rozsze­
rza swoją eksportową działalność 
na rynku irańskim. Wyrazem tego 
jest podpisany przez „Budimex” 
kontrakt na wykonanie przez poi 
skie firmy robót budowlanych o- 
raz dokumentacji technicznej przy 
budowie elektrowni w Isfahanie 
o mocy 4X200 MW.

Całość kontraktu realizowana bę 
dzie przez konsorcjum, w którego 
skład jako firma wiodąca wcho­
dzi radziecki „Technopromexport” 
w zakresie dostaw technologicz­
nych, montażu a także robót bu­
dowlanych przy budynku głów­
nym elektrowni, firma węgierska 
„Transelektro” — dostawa i mon 
taż chłodni kominowych oraz „Bu 
dimex”, który wspólnie z miejsco 
wą firmą ‘Rocher wykonywać bę 
dzie wszystkie obiekty elektrow­
ni z wyjątkiem budynku główne 
gO. (PAP)

waniom egipsko-izraclskn-
amerykańskim, mającym na 
celu zawarcie separatystycz­
nego układu pokojowego mię 
dzv Egiptem a Izraelem.

Prezydent przyznał, że osią 
gnięte niedawno w Gamo Da 
vid porozumienia egipsko-iz- 
raelskie wywołały szerokie 
protesty w krajach arabskich.

układu i dodał, że Stany Zjed 
noczone mają nadzieję, iż przy 
łączą się do niego inne kraje 
arabskie, a zwłaszcza Jorda­
nia i Arabia Saudyjska.

Mówiąc o sytuacji wew­
nętrznej kraju, prezydent 
stwierdził, że głównym próbie 
mem pozostaje zwalczanie in­
flacji. Wkrótce po przerwa-
,niu obrad obecnego 
su, którego kadencja 
końca, prezydent ma 
ogłosić szczegółowy
w tej dziedzinie. (PAP)

Kongre- 
d obiegła 

zamiar 
program

70 rocznica urodzin prof. M. Klimaszewskiego
Wczoraj w Krakowie odby­

ła się sesja naukowa zorgani­
zowana w 70 rocznicę urodzin 
wybitnego uczonego — prof. 
Mieczysława Klimaszewskie­
go. List gratulacyjny z tej o- 
kazji wystosował do jubilata 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa — Henryk Jabłoń 
ski.

M. Klimaszewski świa-
towej sławy geograf i geomor

folcg. profesor uniwersytetu 
we Wrocławiu, a od 1949 r.— 
Jagiellońskiego, którego rekto 
rem był przez kilka lat — opu 
blikował 220 prac naukowych. 
M. im opracował i wprowa­
dził metodę kartowania geo­
morfologicznego i hydrogra­
ficznego oraz opublikował 
pierwszy w Polsce podręcznik 
geomorfologii pt. „Geomorfo­
logia ogólną”.

PAP

którą prowadzą rękami Kam- styczne projekty, stanowi we
bodżańczyków. Chiny stalp 
zwiększają dostawy różnych 
rodzajów broni i sprzętu woj 
skewego, wysyłają do Kambo 
dży tysiące swych doradców 
oraz całe pododdziały przebra 
ne w „mundury robotników 
drogowych”. Chińscy wojsko­
wi biorą bezpośredni udział w 
działaniach bajowych przeciw 
ko Wietnamowi, 'walcząc w

tekst do zwiększenia obecno­
ści Chin w Kambodży w celu 
uratowania przeżywaj ącego 
ciężki kryzys reakcyjnego re­
żimu Pol Fota i Yenga Sari, 
a także w celu aktywizacji dv 
wersji na granicy międzv 
Chinami a Wietnamem. Może 
to doprowadzić do nader po­
ważnych konsekwencji.

PAP

Trwają poszukiwania 
zaginionego chłopca

Funkcjonariusze MO
prowadzą 
średniej

rejonie
i ORMO 
Ścina wki

(woj. wałbrzyskie) już
trzeci tydzień intensywne poszu­
kiwania 2-letniego chłopczyka Ra 
fala Słabickiego (syna Mieczysła 
Wa i Grażyny), który zaginął 23

Nad czym pracują twórcy

ROMIKA DNIA
SZERZEJ POMAGAĆ RACJONALIZATOROM

W Lesznie obradowało wczo-raj plenum Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych. Obradami, które toczyły się w świetlicy Zakła­
dów Przemysłu Cukierniczego „Goplana-Rywal”, kierował przewod­
niczący WRZZ w Lesznie — Henryk Łukowiak.

Delegaci związków zawodowych działających w zakładach pracy 
leszczyńskiego mówili o korzyściach, jakie wynikają z ruchu racjo­
nalizatorskiego i wynalazczego, a także o kłopotach, na które na­
potykają racjonalizatorzy i wynalazcy, na drodze wdrożenia ich po­
mysłów.

Podczas obrad leszczyńskiego plenum WRZZ zwrócono uwagę na 
niedostateczny udział w ruchu wynalazczym i racjonalizatorskim ro­
botników, tych którzy zatrudnieni bezpośrednio przy maszynie czy 
innym „trybie” zakładu najlepiej wiedizą, co należałoby udoskona­
lić, ais nie zawsze wiedzą jak. Konieczny jest także żywszy prze-
pływ 
nyc/h 
gdzie

informacji o dokonanych wynalazkach w zakładach pokrew- 
branż w całym kraju, aby nikt nie musiał wyważać drzwi, 
indziej już otwartych, (tt)

WOJEWÓDZKI ZJAZD LIGI KOBIET W POZNANIU

VII Wojewódzki Zjazd Ligi Kobiet ©■Uradował wczoraj w Pałacu
Kultury w Poznaniu. Udział w nim wzięli m. Łn. sekretarze KW PZPR 
w Poznaniu — Maria Rymkiewicz oraz Józef Scibisz. Obecna była 
też sekretarz Zarządu Głównego Ligi Kobiet — Teresa Elinerych. 
150 delegatek oceniło działalność organizacji w ostatnich czterech 
latach, uchwaliło program do roku 1952 i wybrało nowe władze. 
Przewodniczącą Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet została ponow­
nie Krystyna Bereśnicwicz. Jak wynika z podjętej uchwały człon­
kinie organizacji będą nadal koncentrowały swoją działalność wo­
kół spraw rodziny i środowiska. 16 młodym członkiniom Ligi Kobiet 
wręczono legitymacje partyjne. Antonina Mackiewicz otrzymała 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski. Ponadto wręczono sze­
reg odznak honorowych Ligi Kobiet.

Zjazd poprzedziła wystawa w holu Pałacu Kultury obrazująca dzia­
łalność organizacji, (bg)

,GŁOS WIELKOPOLSKI”

Odzyskano 
skradzione ikony

września br. ponieważ 
ostatnidziecko widziano 
s‘ę w pobliżu strumienia 
wającego przez Scinawkę 
prowadzone są dokładne

po raz 
bawiące 
nrzepły 
Średnią 

przeszu-

Niedawno dokonano włamania 
do katedry prawosławnej pod wez 
wanietm św. Mikołaja w Gdańsku. 
Włamywacze, którzy sforsowali 
drzwi przy pomocy łomu, zrabo­
wali zdobiące ściany ikony, a tak­
że inne przedmioty liturgiczne o 
łącznej wartości 300 000 zł. Rabu­
sie, którymi okazali się nigdzie nie 
pracujący mieszkańcy Gdańska — 
25-letni Waldemar P. i 26-letni Ry­
szard L„ cieszyli się łupem zale­
dwie kilka godzin, dzięki spraw­
nej akcjii gdańskiej MO.

Jeszcze tej samej nocy obydwaj 
zostali zatrzymani i po krótkim 
śledztwie przyznali się do włama 
nia. Wszystkie skradzione przed­
mioty cd zyskano. (PAP)

kiwania jego koryta (nie wyklu­
cza sie bowiem wypadku zaton*ę 
cia chłopca, porwanego przez 
przybrany wówczas rwący stru 
mień).

Organa MO i ORMO prowadzą 
nadal intensywne poszukiwania 
zaginionego dziecka w rejonie 
miejscowości. Osoby, które mo­
gą udzielić na temat zaginionego 
chłopca informacji proszone są o 
skontaktowanie się z Komenda 
Wojewódzka MO w Wałbrzychu, 
telefon 240-M lub z najbliższą je­
dnostką MO .(PAP)

Na pytanie — nad czym obec­
nie pracują? — powiedzieli dzien­
nikarzom PAP;

— Hanna Jung: Wykonałam spo­
ro tkanin artystycznych na różne 
wystawy w kraju i za granicą. 
Brałam udział m. in. w VII Festi­
walu Sztuk Pięknych w Warsza­
wie, a teraz moje prace prezento­
wane są na ogólnopolskiej wysta­
wie tkaniny w Łodzi. Przygoto­
wuję się do wystawy indywidual­
nej w Wielkiej Brytanii, a w dal­
szych planach przewiduję także 
pokaz swych tkanin w Szwajca­
rii.

— Zbigniew Sudolski: Pracuję 
nad kolejnymi tomami korespon­
dencji Krasińskiego. Również dla 
PIW-u przygotowuję tom kore­
spondencji Stanisława Moraw­
skiego z Heleną Malewską nato­
miast w Wydawnictwie Literackim 
złożyłem „Heleny z Szymanow­
skich Malewskiej dziennik za la­
ta 1827—1857”. W planach mam' 
książkę „Panny Szymanowskie i 
ich losy” o Helenie Malewskiej. 
Celinie Mickiewiczowej i Zofii 
Lenart owićzowej.

— Marek Okopiński: Przygoto­
wuję w teatrze im. Horzycy w

Toruniu przy współpracy z Bog­
danem Głuszakiem z Pantomimy 
Olsztyńskiej i Antonim Tostą. sta- 
rochińską baśń ludową „Pani 
wdzięczny strumyk” w tłumacze­
niu Julii Rylskiej i Wilama Ho­
rzycy. Ponadto w Teatrze Naro­
dowym w Szeged na Węgrzech — 
z okazji dekady dramaturgii pol­
skiej — w grudniu br. — wysta­
wię sztukę Ireneusza Iredyńskie- 
go „Żegnaj Judaszu”.

— Witold Szalonek:—Piszę utwór 
na klawikord, fortepian i organy 
pt. „Pas de deux czyli twórca i 
jego muza”, który będzie wyko­
nywany nie tylko w wersji in­
strumentalnej. Polscy soliści tea­
tru muzvcznego w Brukseli — 
Piotr Lachert i Anna Sachs opra­
cują go w wersji baletowej. W 
planie mam koncert na harfę 
dedykowany Urszuli Mazurek.

— Jerzy Stawicki: Ukończyłem 
zdjęcia do 12-odcinkowego seria­
lu TV „Strachy” w reżyserii 
Stanisława Lenartowicza. W listo­
padzie wejdzie na ekrany film 
Tadeusza Chmielewskiego „Wśród 
nocnej ciszy”, do którego rów­
nież wykonałem zdjęcia. (PAP)

'^[eŁefimy

O Na trasie z Bojanowa do 
Leszna najechał na stojącą nie­
oświetloną ciężarówkę samochód 
osobowy marki „Fiat 126p” Pro­
wadzący go i jego żona ponieśli 
śmierć.
9 W Brzeźnicy w woj. pilskim 

zginął jadący motorowerem marki 
„Jawa”, który przewrócił się o sto 
jący na poboczu drogi inny mo­
torower. (b)

UFO nad Wielką Brytanią 
Argentyną i Hondurasem

Tajemnicze światła, które poją 
wiły się w niedzielę wieczorem 
na niebie nad Londynem, stały 
się obiekiem zainteresowania oraz 
przyczyną trzech gigantycznych 
korków ulicznych w samym cen 
trum miasta. Reagując na lawinę 
telefonów zawiadamiających o po 
jawieniu się UFO. czyli Nieziden 
tyfikowanych Obiektów Latają­
cych nad Hyde Parkiem i Oxford 
Street, policja zaalarmowała wie 
że kontrolną lotniska Hearthów, 
nie uzyskując jednak żadnego po 
wierdzenia niezwykłego zjawis­
ka.

Tajemnicze obiekty świetlne 
zaobserwowano również w okoli­
cach Tucuman
Zjawisko 1o 
Hugo Snarez. 
nad anaraturą 
cji Tucuman.

Argentynie.
potwierdził Victor 
technik czuwający 
nadawcza radiosta 
Stwierdził on po-

jawienie się na niebie obiektu, 
który emanował światło fluores­
cencyjne, po czym poszybował z 
zawrotną szybkością w kierunku 
zachodnim. „Wydawało się — po 
wiedział świadek zjawiska — jak 
by obiekt ten czegoś szukał w tej 
okolicy. Oddalał się i wracał jak­
by przez kogoś kierowany”.

Niezidentyfikowane obiekty 
świetlne stwierdzono również nad 
stolicą Hondurasu — Tęgucigalpą 
i to podczas chwilowej przerwy w 
dopływie prądu, wobec czego w 
ciemności, jaka ogarnęła miasto, 
leniej można było obserwować 
dziwne zjawisko. świadkowie 
twierdzą, iż dziwne obiekty lata 
jace wvkonały wsparrałe akroba 
de i że niczeeo nodobneeo na 
niebie jWdze dotąd nie ogląda­
no. (PAP) I

Cl SODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś za 
chmurzenie przeważnie duże, ra­
no liczne mgły.

Temperatura minimalna od 3 
X10 stopni, maksymalna od U

13 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane, z kierunków południo­
wo-zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no: w Kaliszu, Koninie, Lesznie, 
Pile i Poznaniu — 11 stopni; ciś­
nienie 758,3 mm.

Dzistefczy serwis informacyjny 
opracować Wojciech Nentwlg
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Społeczna kontrola

WNIKLIWIE
I SKUTECZNIE

Gdyby chcieć zaintereso­
wanie, które towarzy­
szyło powoływaniu ko­

mitetów kontroli społecznej 
sprowadzić do najprostszego 
wspólnego mianownika, trze­
ba by użyć jednego słowa — 
dlaczego? Dlaczego cne pow- 
stają? Pytanie takie, występu­
jące bardzo często, jest odbi­
ciem zaangażowania każdego, 
■kto je zadaje, w to wszystko, 
co się w naszym kraju dzieje, 
pc czucia współodpowiedzial­
ności.

Organy szeroko pojętego sa­
morządu społecznego i gospo­
darczego posiadają duże upra­
wnienia i prerogatywy kon­
trolne — mają też one dzięki 
temu zasadnicze znaczenie dla 
podnoszenia efektywności go­
spodarowania, umacniania dy­
scypliny społecznej, usuwa­
nia z naszego życia różnorod­
nych mankamentów i niepra­
widłowości. Jednak siłą rze­
czy każdy z nich działa na 
określonym, wycinkowym ob­
szarze. Konieczne jest więc 
skoordynowanie ich prac, do­
prowadzenie 'do tego, by w 
polu kontroli społecznej nie 
pozostawały puste miejsca. 
To pierwsze zadanie komite­
tów kcnitroli społecznej. Po 
drugie — stymulując organy 
samorządu gospodarczego i 
spo 1 e c zn eg o, uk i er unk o wu j ą c 
ich działalność, mają one mo­
żliwość głębszego, bardziej 
analitycznego spojrzenia na 
problemy, które tamte podej­
mują. Takiego spojrzenia, któ­
re pozwala na uogólnianie 
pewnych zjawisk, a więc i 
na skuteczniejsze ich elimino­
wanie.

Zilustrujmy to przykładem. 
Pierwszym problemem, podję­
tym przez Miejski Komitet 
Kontroli Społecznej w Pozna­
niu, było przeprowadzenie ba­
dań w sześciu przedsiębior­
stwach, które nie wykonały 
w pierwszym półroczu plano­
wej produkcji rynkowej a 
także w tych, które nie osiąg­
nęły założonych wskaźników 
jej wzrestu. Nie o stwierdze­
nie faktów tu chodzi — stwier 
dzone cne zostały na niedaw­
nej sesji MRN, która właśnie 
zaleciła MKKS podjęcie tej 
sprawy. Podjęcie, a więc zba­

danie przyczyn zjawiska, o 
którym .mowa, przeprowadze­
nie jego analizy j wskazanie 
działali, które tę sytuację mo­
gą zmienić i doprowadzić do 
zlikwidowania zaległości w 
dostawach rynkowych. Będzie 
to więc działanie już nie jed­
nostkowe, ale globalne — wy­
ciągnąć będzie można z niego 
wnioski dotyczące na przykład 
poprawy organizacji pracy, 
zwiększenia jej dyscypliny itp. 
nie w zakładzie X czy Y, lecz 
w poznańskim przemyśle w 
ogóle. Wynikną też z tych 
wstępnych poczynań Komitetu 
wnioski mówiące o formach i 
rodzajach stosowanych do­
tychczas w poznańskich fa­
brykach kontroli społecznych, 
o jej skuteczności.

I będzie to temat osobny dla 
MKKS. Zajmie się on nim 
jeszcze w październiku, jed­
nak nie tytko *w odniesieniu 
do fabryk, lecz również do 
samorządu mieszkańców, ko­
mitetów osiedlowych — prze­
analizuje, ogólnie mówiąc, 
wszystkie stosowane dotych­
czas w mieście formy kontro­
li społecznej, wytyczy ich ogól­
ne kierunki, unaoczni, w ja­
kim stopniu była ona skutecz­
na, a więc przede wszystkim 
w jakim stopniu samorząd 
potrafi egzekwować wnioski 
pokontrolne. Tym samym Ko­
mitet pobudzi do działania 
społeczne cgniwa kontrolne.

Kolejnym jego zadaniem
jest umacnianie więzi łączą­
cych państwowe organy kon­
troli i ścigania, takie jak NIK, _ nach
PIH, MO, sądy, prokuratura z 1 
organami społecznymi. W tym 
punkcie MKKS realizować bę­
dzie zalecenia Wojewódzkiego
Komitetu Kontroli Społecz­
nej w Poznaniu, który w 
swym programie działania ten 
problem wysuwa na czołowe 
miejsce. A jednocześnie chce 
on znajdować się — i znajdu­
je się od pierwszej chwili 
powstania — w szczególnie 
newralgicznych w danym mo­
mencie dla społeczeństwa 
punktach. Jednym z nich jest 
w tej chwili zaopatrzenie lud­
ności na zimę w ziemiopłody. 
WKKS podjął badanie prze­
biegu gromadzenia odpowied­
nich zapasów ziemniaków i 

warzyw zarówno przez handel 
jak i zakłady pracy, stan przy­
gotowania wszelkiego rodzaju 
przechowalni. Chodzi o to, by 
zimą ludność Poznańskiego 
miała zapewnione ciągłe do­
stawy ziemiopłodów. I znów 
możemy odnotować tu działa­
nie stymulujące Komitetu. 
Uruchomił on w celu przepro­
wadzenia tej .akcji organy 
kontrolne m. in. związków za­
wodowych, Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolni­
czych i Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogr odm icz o- Ps zc z el ar - 
skiej. Materiał z tej obserwa­
cji posłuży do wyciągnięcia 
wniosków ogólnych, umożliwi 
— w razie potrzeby — podjęcie 
działań interwencyjnych na 
wyższym szczeblu. Bo być mo­
że okaże się, że .jakieś niedo­
statki w zaopatrzeniu w zie­
miopłody województwa zależą 
od kulejącego transportu.

Program prac poznańskiego 
WKKS jest obszerny. Znalazło 
się w nim miejsce na analizę 
realizacji bezpośrednich umów 
producent — handel, funkcjo­
nowania usług handlowych, 
przy czym zakłada się aktywi­
zację komitetów sklepowych i 
komitetów osiedlowych, a 
przede wszystkim — nawiąza­
nie bezpośredniej więzi z oby­
watelami.

Nawiązanie jej zaleca WKKS 
również miejskim, miejsko- 
gminnym i gminnym komite­
tom kontroli społecznej. W 
każdy pierwszy i trzeci po­
niedziałek miesiąca w godzi- 

od 15 do 17 członkowie 
komitetów pełnić więc będą 
dyżury, przyjmując obywateli, 
wysłuchując ich uwag i opinii- 
dotyczących zarówno ogólnych 
ujemnych zjawisk, jak i pro­
pozycji co do -eh rozwiązania.

Jeśli by więc na koniec tej 
pierwszej informacji o dzia­
łalności komitetów kontroli 
społecznych w województwie 
poznańskim pokusić się o syn­
tetyczną odpowiedź na pyta­
nie dlaczego owe komitety 
powołane zostały do życia, 
stwierdzić by można, że słu­
żyć cne będą — już służyć za- 
czynają — interesowi każdego 
z nas.

ZOFIA SZPROKOFF

Fot. — R. Królak

— Urodzony w rodzinie <o 
botnika folwarcznego, w zie­
mi widziałem największe bo 
gactwo, choć nie do mnie 
cna należała. A moje boga 
ctwo to były te dwie ręce. 
Stały się one jeszcze bardziej

Intensywność propozycji arty­
stycznych Filharmonii Poz­
nańskiej nie ustaje. W ubieg 

łym tygodniu w poniedziałek, 9 
października, słuchaliśmy wystę­
pu Poznańskiego Zespołu Perku­
syjnego. W programie były mię­
dzy innymi Wariacje Michaela Col 
grassa na altówkę i tom-tomy. Za 
stanawiająca jest tu idea utworu, 
połączenia tradycyjnie melodycz­
nie użytej altówki, na której ko­
lejną okazję zaprezentowania 
pięknego dźwięku miał Stefan Ka 
masa, oraz tem-tomów — instru­
mentów o dość ograniczonych 
możliwościach barwowo-melo- 
dycznych. Największe zaintereso­
wanie poza tym wzbudził utwór 
Siegfrieda Finka - Tangents przez 
subtelność operowania barwą.

Już następnego ' dnia we wto­
rek, 10 bm. wystąpił Chór Chłopię 
cy i Męski Państwowej Filharmo­
nii w Poznaniu pad dyrekcją Ste­
fana Stuligrosza. Program drugiej 
części koncertu był uczczeniem 
przypadających w tym roku 150 
rocznicy śmierci Franciszka Schu­
berta i 35 rocznicy śmierci ks. dr. 
Wacława Gieburowskiego, wybit 
nego muzykologa i przede wszy­
stkim założyciela i pierwszego dy 
rygenta Poznańskiego Chóru Ka­
tedralnego, którego artystyczną 
kontynuacją jest Chór Stuligrosza. 
Wykonano zatem 3 utwory na 
chór męski Wacława Gieburow­
skiego: In paradisum deducant te 
angeli, Adoro te devote oraz Re­
gina Coeli. Gieburowski okazał 
się dość interesującym autorem 
kompozycji, które utrzymane są w 
harmonice neoromantycznej. Po 
raz pierwszy natomiast w Polsce 
wykonana została komnozycja 
Franciszka Schuberta — MirianTs 

pracowite, gdy otrzymałem z 
powojennej reformy rolnej ma 
jętku Grzybowo ziemię na 
własność. Z rodzinę i drec- 
mi, starałem się te moje hekta 
ry uprawtć jak najlepiej, po 
budowałem zagrodę, stałem 
s.ę z fornala gospodarzem.

Obecnie 14-hektarowe go­
spodarstwo prowadzi najstar 
szy syn Stefan z którym wspó 
Inie budowaliśmy zagrodę; 
najpięrw chlewnię, która zaro 
biła na resztę. Wyspecjalizo 
waliśmy się w chowie trzody. 
Od ośmiu lat sprzedajemy ro 
cznm ponad 80 tuczników wy 
hodowanych głównie na pa­
szach własnych. Co miesiąc 
zajeżdża samochód z oazy 
Przedsiębiorstwa Obrotu Zwe 
rzętaml Rzeźnymi/ zabiera po 
10 tuczników. Syn pragnie

MUZYKA

Pełnia dźwięków
Siegesgesang na sopran solo, 
chór i fortepian. Utwór ten, cho­
ciaż uderza niekiedy w struny 
obcego Schubertowi patosu, po­
siada klarowną fakturę chóralną, 
rozbudowaną partię fortepianu i 
o rozległej skali fragmenty solo­
we sopranu. Z chórem wystąpi­
ła wybitna polska śpiewaczka — 
Stefania Woytowicz, zachowując 
prostotę muzyki Schuberta. Par­
tię fortepianu wykonała Anna 
Siczyńska, rzetelnie technicznie. 
Charakter kompozycji uwydatnił 
Chór bądź to miękkością brzmie­
nia, bądź stanowczością. Słysze­
liśmy też Mszę Giovanniego da 
Polestriny z bardzo dynamicz­
nym Sonctus i z niezwykle pięk­
nie brzmiącym mezzavoce w po 
czątku Benedictus. Program wie­
czoru uzupełniły 3 utwory Miko­
łaja Zieleńskiego.

Diątkowy koncert zaś przyciąg 
1 nął licznie przybyłą publicz­

ność nazwiskiem Bernarda Ringeis 
sena, pianisty chętnie słuchanego 
oraz programem wieczoru za­
wierającym obok I koncertu for­
tepianowego Johannesa Brahmsa, 
Jana Sibeliusa „Valse Triste" 
oraz poemat symfoniczny Ryszar 
da Straussa „Śmierć i wyzwole­
nie". Wykonanie koncertu Brahm 
sa przez Ringeissena nabierało 
stopniowo rumieńców wraz z na 
stępowaniem części. I tok część 
pierwsza — Maestoso jakby była

zwiększyć pogłowie macior 
do 10 sztuk i sprzedawać ro 
cznie państwu powyżej 100 
tuczników. Uważam, że dob 
rze robi, bo mięso jest ktcijo 
wi potrzebne, a to od nas za­
leży ile go będzie.

Zawsze sterom się mieć na 
uwadze nie tylko własny in­
teres. Udz elałem się spctecz 
nie we wszystkich niemal or 
ganizacjach działających na 
wsi, w samorządzie chłop­
skim. Jako działacz partyjny 
i rad narodowych, związków 
producentów przy kółkach roi 
niczych, miałem sporo do po­
wiedzenia w sprawach puohcz 
nych. Teraz, gdy syn prowadzi 
gospodarstwo, mcm na pracę 
społeczną więcej czasu, choć 
staram się nadal mu poma­
gać ,w zagrodzie i polu.

Mówił KAZIMIERZ SZUBA 
— rolnik z Grzybowa w gmi­
nie Września, województwo 
poznańskie, odznaczony na 
Centralnych Dożynkach Ordę 
rem Sztandaru Pracy II klasy.

obrazem, temperamentu piani­
stycznego Ringeissena — kapryś 
nego, co przejawiało się w nie zaw 
sze konsekwentnie dobieranej 
barwie instrumentu, niekiedy zbyt 
rozświetlonej, grze dojącej wy­
czuć zniecierpliwienie. Część dru 
ga Adagio przyniosła już więcej 
śpiewności. Najbardziej brahmsow 
ska była część trzecia — Rondo. 
Dźwięk Ringeissena był jędrny, 
uderzała zdecydowana pulsacja 
rytmiczna. Przebieg dramatur­
giczny części był zwarty. Na bis 
artysta wykona! znakomicie frag­
ment „Images" Claude Debus- 
sy'ego — „Odbicia w wodzie". 
Orkiestrę prowadził Wojciech 
Rajski. Z przyjemnością stwier­
dzamy, iż Rajski potrafi współmu 
zykować z solistą. Koncert 
Brahmsa zabrzmiał pełnią i połę 
gą dźwięku. „Vafse Triste" był 
jakby wytchnieniem pomiędzy 
Brahmsem a utworem"zamakają­
cym wieczór poematu Straussa — 
„Śmierć i wyzwolenie". Również 
tutaj dyrygent skupił się przede 
wszystkim na odczytaniu warstwy 
treściowej muzyki, co mu się w 
pełni udało. Właściwe budowanie 
napięć, z drugiej strony oddanie 
pewnego rodzaju „narracyjności" 
muzyki Straussa stanowiły nie­
wątpliwy walor wykonania, która 
go nie osłabiły drobne niedociąg­
nięcia intonacyjne grupy dętej 
drewnianej.

JANUSZ KEMPIŃSKI

Polskie wykopaliska 
na Bliskim Wschodzie

Rozpoczął się kolejny sezon 
wykopaliskowy polskich ar­
cheologów ma Bliskim Wscho­
dzie. w okresie jesienno-zimo­
wym prowadzone będą prace 
badawcze na Cyprze, w Egip­
cie, Sudanie i Syrii. Przewi­
duje się także archeologiczny 
rekonesans w Iraku, ■ gdzie 
polscy uczeni uczestniczyć bę­
dą w międzynarodowej akcji 
ratowania zabytków, -zagrożo­
nych budową zapory wodnej 
na rzece Dijala.

Obecnie polska stacja ar­
cheologii śródziemnomorskiej 
wznowiła prace wykopalisko­
we w Nea Paphos ,na Cyprze, 
gdzie odsłaniane są ruiny pa­
łacu rzymskiego' gubernatora. 
Trwają badania w Aleksan­
drii — na terenie starych 
dzielnic mieszkaniowych z II 
— VI w.n.e. Polscy archeolo­
dzy uczestniczą też w pracach 
międzynarodowej ekspedycji 
naukowej, która prowadzi ba­
dania esady predynastycznej 
z III tysiąclecia p.n.e. w delcie 
Nilu. Prowadzone będą także 
dalsze prace archeologiczne w 
Deir el Bahari w górnym 
Egipcie

Polska archeologia śródzie­
mnomorska zyskuje coraz 
bardziej znaczącą pozycję w 
święcie. Niedawno dorobek 
naszych archeologów w tej 
dziedzinie został przedstawio­
ny . na Międzynarodowym 
Kongresie Archeologii Kla­
sycznej w Londynie. (PAP)

Biegnące jaklby w szalo­
nym tempie, niekiedy 
zgoła nawet w tempie 

zawrotnym, zwyczajne dni na 
rzucają nam sposób myślenia 
i odczuwania. Człowiek współ 
czesny — powiadają w związ 
ku z tym alarmiści — posia­
da coraz mniej czasu na na­
mysł w ogóle, ną chwilę re- 
fleksji nad samym sobą, na 
ocenę dobrego i złego, na kon 
frontacje zasad z postawa­
mi, a zwłaszcza na to, żeby 
mógł na równi traktować obu 
swoich doradców — rozum i 
serce. Szybko, szybciej i je­
szcze szybciej; szybciej od 
własnych możliwości — oto 
znamię i zarazem bodaj głów 
ne przekleństwo naszych cza 
sów. W tej sytuacji coś musi 
się dziać zamiast czegoś, jed­
no kosztem drugiego. Człowiek 
współczesny — referując da­
lej ten pogląd — nie ma do­
statecznie czasu na nic; wszy 
stko czyni pobieżnie, po łeb­
kach i byle szybciej w przy­
szłość.

I rzeczywiście, jeżeli tylko 
porównamy dawne i współcze 
sne czasy, nawet czasy zaraz 
powojenne z obecnymi, to mu 
simy potwierdzić, że doba 
ówczesna, choć miała również 
dwadzieścia cztery godziny, 
była jakby dłuższa od współ­
czesnej, a człowiek ówczesny 
spieszył się jakby wolniej. 
Natomiast obecnie człowiek 
wdał się — żeby nie powie­
dzieć: wplątał — w wyścig z 
samym sobą, ze swoimi roz­
budzonymi pragnieniami, z 
bardzo szlachetnymi aspira­
cjami. mając do pokonania na 
drodze tego wyścigu mnó­
stwo uwarunkowań, ograni­
czeń i utrudnień.

A konsekwencje takiego ob 
rotu sprawy? Właśnie to: po 
bieżnie i po łebkach! Właś-- 
nie życie pod bilansem cza­
su. Zaryzykowałbym nawet 
twierdzenie, że ze wszyst­
kich większych i mniejszych 
deficytów, jakie realnie się 
rysują, łącznie z globalnym 
deficytem surowców i ener­
gii, największy deficyt doty­
czyć będizie właśnie czasu.

Życie jest bilansem czasu

Co odwraca uwagę?
Namawiam tylko: rozejrzyjmy 
się po naszej rewolucji prze­
mysłowej. Ogromne wniosła 
zmiany do życia w tym właś 
nie sensie, że wprawiła czło­
wieka jakby w ruch jedno­
stajnie przyspieszony, stawia­
jąc przed nim zasadniczo in­
ne wymagania z wymogiem 
nie tylko chodzenia do pracy, 
ale i tworzenia oraz uczenia 
się po pracy. Jeżeli tak moż­
na powiedzieć — rewolucja 
przemysłowa i rozpoczynają­
ca się rewolucja technologicz 
na zabrały człowiekowi czas.

Kto został w pierwszej ko­
lejności uderzony po swoim 
„budżecie czasu”?

Dwie kategorie ludzi.
Pierwsza to ci, którzy nie 

umieją lub dostatecznie nie 
dbają o gospodarkę własnym 
czasem, a także ci, którzy go­
spodarowanie czasem po pra- 

stu. lekceważą. Klasyczną, 
wręcz podręcznikową ilustra­
cją są niektórzy ludzie z 
„branży kierowników”. Iluż 

■z nich nie włada własnym 
czasem, albo włada nieudol­
nie? Iluż z nich poddało się 
żywiołowi, czyli w gruncie 
rzeczy bałaganowi? U nich ze 
garek odgrywa tylko rolę de­
koracyjną.

Ważniejsza jest jednak ka­

tegoria druga. Do niej należą 
ci, którzy nie mogą z przyczyn 
od nich niezależnych być pa­
nami czasu, a chcą nimi być, 
gdyż dostrzegają i odczuwają, 
że deficyt czasu nie pozwala 
im prowadzić życia pełnego, 
życia bogatego.

Na najbardziej eksponowa­
ne miejsce wpisuję zatem ty­
pową polskę rodzinę: typowe 
go męża — ojca i typową żo­
nę — matkę z typowej rzeczy 
wistości miejskiej.

Byłoby rzeczą nadzwyczaj 
pouczającą, gdybyśmy ustali­
li na jakiejś dowolnej próbce, 
jak wygląda w typowej rodzi 
nie gospodarka czasem, jakie 
rządzą nią prawa i czy w o- 
góle rządzą nią jakieś prawa, 
a w konsekwencji — czy i co 
kosztem czego odbywa się 
w tej rodzinie? Obecnie, na 
podstawie licznych sond i 

zgromadzonych doświadczeń, 
można pokusić się o następu­
jącą tezę: głównym pragnie­
niem rodziców jest — więcej 
czasu dla siebie, dla rodziny, 
dla dzieci. Takie pragnienie 
daje się wyraźnie odczytać z 
listów do pism kobiecych, a 
także z dyskusji „Rodzina so­
cjalistyczna — ale jaka?” w 
„Trybunie Ludu”. Rodzina — 
.to już wiemy z autopsji —

,ma zbyt mało czasu na prze­
bywanie z sobą, na obcowanie, 
na wspólne rozmowy, na 
wspólne zabawy i w ogóle na 
.to wszystko, co zamyka się 
w formule „życie duchowe”. 
Niektóre domy — myślę tu o 
skrajnych przypadkach — są 
w istocie rodzinnym hotelem. 
A co to znaczy — wiemy! 
Niektóre rodziny — też my­
ślę o skrajnych przypadkach 
— są zmęczone codziennym 
deficytem czasu i marzą zwy 
czajnie, jak może marzyć czło 
wiek zmęczony, żeby te dzie­
ci wyjechały jak najszybciej 
na wakacje lub zimowisko.

Po rodzinie — na kolejne 
miejsce tej listy należy wpi­
sać wszystkich ludzi pracu­
jących i uczących się jedno­
cześnie, a także ludzi do­
kształcających się. Sporo ich 
Z każdym dniem, z każdym 

rokiem będzie ich przybywać, 
jako konsekwencja postępu i 
lansowania wzoru człowieka 
uczącego się permanentnie.

Kolejne — już trzecie miej 
sce — zajmą ludzie pracują­
cy po godzinach ustawo­
wych, których — niestety! — 
zwykliśmy nazywać pejora­
tywnie „chałturszczykami”, 
a którzy są również produk­
tem faktu wkraczania w cza­
sy. kiedy człowiek twórczy 
nie będzie pracować tylko na 
etacie.

Deficyt czasu pogłębiają do 
datkowo różne uciążliwości po 
wszednie, jak: niedorozwój ko 
munikacji, telekomunikacji i 
usług, trudności w handlu i 
— co należy szczególnie wy­
różnić — słaby poziom dys­
cypliny w tych działach, któ­
re mają bezpośredni wpływ 
na nasz budżet czasu?*

Lecz ponad tymi zjawiska­
mi dominuje to, że narzeka­
jąc na brak czasu, uginając 
się pod jego skutkami, nie 
wnosimy tego problemu z 
należytą energią na forum 
publiczne. Stanowczo za ma­
ło uświadamiamy sobie wza­
jemnie, czym jest czas dla 
współczesnego człowieka, ja­
kie są jego drogocenne pożyt 
ki. Lecz niech żywi nie tracą 
nadziei.

A tak serio? Naprawdę? 
Kiedy człowiek zyska więcej 
czasu? Odpowiem — prawdo­
podobnie banalnie, a przez to 
dla różnych ludzi niezadowa­
lająco: więcej czasu zyskamy 
wówczas, kiedy każdy podej­
dzie po gospodarska do swo­
jej pracy, czyli do budżetu 
czasu innych ludzi.

JERZY KOCHAŃSKI
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Sprawozdawczo-wyborcze 
zebrania w KPZR

W Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego trwa 
obecnie kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza. Dotychcza­
sowy przebieg zebrań w gru­
pach i oddziałowych organiza­
cjach partyjnych wykazał wiel 
kie zaangażowanie polityczne 
członków KPZR, pełną akcep­
tację wewnętrznej i zagranicz 
Dej polityki partii.

Organ KC KPZR „Prawda” 
wyraził przekonanie, iż prze­
gląd sił partyjnych stanie się 
silnym bodźcem do zwiększenia 
aktywności podstawowych or­
ganizacji partyjnych i wszyst­
kich komunistów. (PAP)

Pogłębianie współpracy 
RWPG z krajami
rozwijającymi się

Przewodniczący delegacji 
Rady Wzajemnej Pomocy Go 
spodarczej na XXXIII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych, którym 
w bieżącym roku jest Jurij 
Pekszew, przedstawił na kon 
ferencji prasowej, w nowojor 
skiej siedzibie ONZ, kierunki 
rozwoju RWPG współpracy z 
krajami rozwijającymi się.

Na 10 państw Europy, Azji i 
Ameryki Łacińskiej, które tworzą 
wspólnotę socjalistyczną i obej 
mują około 10 procent ludności 
świata, przypadło w roku ubie­
głym około jednej trzeciej całej 
produkcji przemysłowej naszego 
globu. O tempie rozwoju gospo­
darki państw wchodzących w 
skład RWPG świadczy fakt, że ich 
dochód narodowy w 1977 r. był 
dziesięciokrotnie wyższy w po­
równaniu z rokiem 1948.

Ze szczególnym zainteresowa­
li tern korespondentów spotkały 
się plany rozwoju różnych dzie­
dzin energetyki w programach 
RWPG. Poza uruchomieniem 
-wspólnie budowanego gazociągu 
biegnącego od złóż orenburskieb 
■w ZSRR do europejskich krajów 
socjalistycznych i stałym zwięk­
szeniem wydobycia węgla, przyję 
ty nrogram przewiduje m. in. roz 
■wój elektrowni atomowych. Pla 
nr RWPG zakładaią -wybudowa­
nie w euronejskich krajach so­
cjalistycznych i na Kubie elek­
trowni atomowych o łącznej mo 
cy 37 min kW.

Oparta . na zasadach wzajem­
nych korzyści współpraca ekono 
rniczna i techniczna między pań 
stwami RWPG i krajami rozwi­
jającymi się obejmuje m. in. 4000 
już wybudowanych luh znajdują­
cych sie w budowie obiektów go 
snodarczych i przemysłowych w 
78 krajach Trzeciego Świata. 25 
z tych krajów znajduje sie w 
Azji, 34 — w Afrvce i 19 w Ame' 
ryce Łacińskiej. (PAP)

5 śmiertelnych ofiar 
wypadku w Kaliskiem

Tragiczny wypadek zdarzył się w 
niedzielę rano w Baranowie w woj. 
kaliskim. „Fiat” 125p zderzył się 
z ciężarówką „Jelcz” ciągnącą 
przyczepę, na której znajdowało 
się 15 ton węgla, wskutek zderze­
nia samochód osobowy wpadł do 
rowu i został przysypany węglem. 
Kierowca „Fiata” i 4 pasażerów po 
niosło śmierć na miejscu, (b)

W trosce o poprawę zaopatrzenia rynku

Kolejne przedsięwzięcia zapewniające 
szybszy rozwój chowu bydła

W trosce o poprawę za­
opatrzenia rynku w mleko, 
mięso i jego przetwory podej­
mowane są ze strony państwa 
i rolnictwa wszechstronne wy­
siłki i środki zmierzające do 
szybszego powiększania pro­
dukcji zwierzęcej. W rezulta­
cie dotychczasowych przedsię­
wzięć w minionym roku go­
spodarczym pogłowie trzody 
chlewnej wzrosło o blisko 

1 700 000 sztuk, bydła o około 
100 000 sztuk i owiec o 300 000 
sztuk. W bardzo niekorzyst­
nych dla rolnictwa w ostat­
nich latach warunkach atmo­
sferycznych jest to duży po­
stęp, ale wciąż jeszcze niedo­
stateczny i niewspółmierny do 
znacznie szybciej wzrastające­
go zapotrzebowania rynku na 
produkty pochodzenia zwie- 
rzącego a zwłaszcza na mięso 
i jego przetwory.

Podjęto więc dalsze środiki 
mające na celu przyspieszenie 
rozwoju produkcji zwierzęcej. 
Latem br. .podindesiono ceny 
skupu żywca wołowego, wie­
przowego, cieląt i mleka oraz 
ceny gwairantowa>ne w kon­
traktacji pro-siąt i •warchla­
ków. Zwiększono kredyty in­
westycyjne na budownictwo 
inwentarskie oraz dostawy 
przemysłowych pasz treści­
wych. Stworzono dogodne wa­
runki do podejmowania przez 
rolników indywidualnych i 
zespoły chłonskie specjalizacji 
i kooperacji w produkcji zwie 
rzęcej zapewniając im nie­
zbędne do tego celu środki.

Głównym kierunkiem działania, 
oprócz utrzymania wysokiego po­
głowia trzody chlewnej i intensy­
fikacji produkcji żywca wieprzo­
wego oraz dalszego rozwoju dro­
biarstwa i owczarstwa, jest uzy­
skanie znacznie szybszego rozwoju 
chowu bydła. W opracowanym i

przyjętym w lutym br. przez Biu­
ro Polćtyczne KC PZPR i Prezy­
dium Rządu programie rozwoju 
chowu bydła założono powiększe­
nie pogłowia tych zwierząt do 
15,5 rr.iln siztuk w 1995 reku oraz 
do 17 min szituk w 1990 roku.

Ostatnio Rada Ministrów podję­
ła uchwałę określającą środki i 
kierunki działania dla pełnej rea- 
łizacji wynikających z tego pro­
gramu zadań na lata 1973—80 i 
tworzenia podstaw dalszego ro­
zwoju w następnym pięcioleciu. 
Uchwała zapewnia warunki eko- 
nomienrie i organizacyjne oraz 
przemysłowe środki produkcji w 
efekcie których przy pełnym wy- 
korzystianiu istniejących jeszcze w 
rolnictwie rezerw możliwe będzie 
zwiększenie produkcji żywca Wo­
łowno w najbliższych 2 latach o 
130 000 ten. a w następnym pięcio­
leciu o dailsze 560 000 ton oraz mle­
ka o blisko 1 mld litrów do 1980 r. 
i o dalsze 2,9 mld litrów w la­
tach 1981—85. Oznacza to koniecz­
ność zwiększenia nogłowia bydła 
już w najbliższych 2 latach o 
600 000 sztuk.

Jest to zadanie trudne, ale real­
ne pod warunkiem skoncentro­
wania działań i środków na zago­
spodarowaniu jak najwięcej cie­
ląt, lepszym wykorzystaniu nada­
jącego się do opasu bydła rzeźne­
go, zwiększeniu budownictwa in­
wentarskiego. intensvfikacji go­
spodarki paszowej. nrzusnieszenhi 
i zwiększeniu dostaw dla rolnic­
twa c-dnowiednich maszyn i urzą­
dzeń oraz zanewnieniu gospodar­
stwom pomocy ekonomicznej i 
maiteriałowej.

Posiadane w naszym rolnictwie 
warunki produkcyjne, a zwłasz­
cza znaczne obszary trwałych 
użytków zielonych i pastwisk 
przemawiają za podjęciem tego 
wysiłku.

Niemałe rezerwy tkwią w od­
chowie cieląt, których nadal zbyt 
■wiele przeznacza do uboju w 
niskich wagach. W ostatnich la­
tach zmniejszono ubój cieląt, jed­
nakże możliwości w tym wzglę­
dzie nie zostały jeszcze w pełni 
wykorzystane. Uchwała Rady Mi­
nistrów zapewnia więc odpowied­
nie środki, w tym pasze mleko- 
zastepcze i inne, węgiel oraz usta­
la kierunki działania zmierzające 
do zwiększenia ilości odcho-wuwa- 
nych cieląt w latach 1979—89 co 
najmniej o 490 009 sztuk. vz tym

290 930 sztuk w gospodarstwach 
uspołecznionych. Gospodarstwa 
indywidualne zawierające umowy 
kontraktacyjne z przedsiębior­
stwami obrotu zwierzętami hodo­
wlanymi na odchowywanie co 
najmniej 50 cieląt będą mogły 
ponadto przekształcać się w spe­
cjalistyczne i korzystać z odpo­
wiednich preferencji z tym zwią­
zanych.

Powiększaniu pogłowia kirów 
zarówno w gospodarstwach 
indywidualnych i uspołecznio­
nych sprzyjać powinny m. in. 
wprowadzane uchwałą bodźce 
ekonomiczne za postęp w tej 
dziedzinie oraz wprowadze­
nie powszechnego bezpłatnego 
zwalczania niepłodności krów.

W uchwale uwzględniono 
też odpowiednie środki, bodź­
ce ekonomiczne i kierunki 
działania mające na celu 
przyspieszenie wzrostu pogło­
wia młodego bydła rzeźnego.

Dla zapewnienia pomieszczeń 
przewidziano w uchwale wy­
budowanie w najbliższych 2 
latach w gospodarstwach uspo 
łecznionych 600 000 stanowisk 
oraz stworzono dogodne wa­
runki kredytowania budow­
nictwa inwentarskiego w go­
spodarstwach indywidualnych, 
szczególnie specjalistycznych, 
zespołach chłopskich i gospo- 
d ars twac h wyś ok ot cw a r ow ych 
w produkcji zwierzęcej.

Stworzona uchwała wcześ­
niej podjętymi decyzjami oraz 
korzystne warunki rozwoju 
produkcji zwierzęcej dadzą 
oczekiwane rezultaty produk­
cyjne jeżeli będą wspierane 
na co dzień konkretnym ak­
tywnym działaniem urzędów 
wojewódzkich i gminnych, 
służb rolnych i samorządu 
wiejskiego oraz inicjatywami 
produkcyjnymi i gospodarnoś 
cią samych rolników. (PAP)

Wyścigi motocykle w 2 w Łukowie

E. Wolf ponownie najszybszy
Ostatnią imprezą kończącego się 

sezonu motocyklowego były mię­
dzynarodowe wyścigi na trawie w 
Łukowie koło Obornik. Duża od 
ległość zawodów od miasta 
nie zraziła sympatyków tej 
dyscypliny, którzy licznie zgro 
madzili się na torze, aby 
oglądać w akcji zawodników 
z CSRS. NRD i Polski. W dwóch 
klasach 250 ccm i 500 ccm star­
towało ' łącznie 36 motocyklistów. 
Wśród nich liczną grunę stano­
wili zawodnicy poznańskiej Unii.

W każdej kategorii odbyły się 
no trzy biegi eliminacyjne. W 
250 ccm najlepiej spisał się J. 
Kwiatkowski z Unii, który za 
swoja dobrą postawę w całych 
zawodach otrzymał puchar ufun­
dowany przez Wydział Kultury 
Fizycznej i Turystyki Urzędu 
Miasta i Gminy Oborniki dla naj 
leoszego zawodnika z Obornik. Na 
drueim miejscu znalazł się E. 
Wolf z MC Drehma (NRD), któ 
ry był także drugi w klasie 500 
ccm. Na trzeciej pozycji uolaso 
wał się kolega klubowy Kwiat­
kowskiego — M. Rzętkowski.

W kategorii 500 ccm wystarto­
wało 19 zawodników wśród któ­
rych najszybciej jeździł K. Step- 
pan z BK W Jugend Luebenau 
(NRD). Do biegu finałowego za­
kwalifikowało się po 6 zawodni­
ków z obu klas. Walczyli oni o 
główna nagrodę za-wedów — pu­
char prezesa Motoklubu Unia Za 
wodnicy startujący na motocyk­
lach o niższej pojemności silnika 
wystartowali 4 sekundy wcześ­
niej. W biegu tym wysoką kla­
sę zademonstrował aktualny zdo 
bywca „Złotego Kasku” E. W - f, 
który zwyciężył jedąc na moto­
cyklu 500 ccm. Na drugim miej 
scu znalazł się R. Steppan. W na 
grodę otrzymał on puchar naczel 
nika miasta i gminy Oborniki.

Wśród 12 startujących we wsoom 
niatnym biegu finałowym z Pola 
ków najlepiej i tym razem spi­
sał się J. Kwiatkowski. Jadać na 
mastzynie 250 ccm wyprzedził on 
wielu zawodników posiadających 
szybsze motory. Ostatecznie zaj"ł 
trzecie miejsce, a czwarty był je 
go koleba klubowy M. Sobczak — 
także na motocyklu o pojemności 
silnika 250 ccm. (kar)

Jutro kolejne emocje piłkarskie
W środę sympatyków futbolu 

czekają kolejne emocje. Tego 
dnia zostaną rozegrane pierwsze 
mecze drugiej rundy spotkań o 
europejskie puchary. W gronie 
64 drużyn znalazcy się dwa pol­
skie zespoły — Wisła Kraków i 
Śląsk Wrocław. Krakowianie w 
meczu o Puchar Europy grać bę 
da jutro w Brnie ze Zbrojovka, 
natomiast Śląśk swój pierwszy 
mecz z zespołem IB Vestman- 
naeyar rozegra w Islandii dopie 
ro w sobotę 21 bm.

Wczoraj do Brna udali się auto 
karem piłkarze Wisły. W zesnole 
znalazło s’ę 16 ntłkarży. Zabra­
kło jednak kontuzjowanego Z.

Płaszewslkiego oraz J. Karweckie 
go, którego zatrzymały względy 
rodzinne.

Piłkarze Śląska do czwartku bę 
dą się przygotowywali na wla­
nym obiekcie do meczu z IBV. 
Jak oświadczył sekretarz sekcji 
piłki nożnej Śląska — Jan Miel­
czarek — drużyna wrocławska 
jest w pełni zmobilizowana. Pił­
karze chca wygrać sobotnie spot 
kanie, choć do Islańdu wyjada 
bez kontuzjowanych piłkarzy M. 
Kopyckiego, Z. Trzonkowskiego i 
H. Kowalczuka. Rewanżowy mer” 
ŚlasCo z IBV zostanie rozegrany 
We Wrocławiu 2 listopada br.

PAP

Trwa belgijski 
kryzys rządowy
Wyznaczony przez króla Bau- 

douina mediatorem w belgijskim 
kryzysie rządowym Paul van den 
Boeynants spotkał się wczoraj z 
przywódcami partii wchodzących w 
skład poprzedniej koalicji premie­
ra Leo Tindemansa, który podał 
się do dymisji w ubiegłą środę. 
Zadaniem van den Boeynantsa jest 
zbadanie możliwości odnowienia 
poprzedniej koalicji rządowej i wy 
sunięcie kandydatury przyszłego 
premiera.

Jeśli wysiłki w kierunku prze­
zwyciężenia obecnego kryzysu nie 
powiodą się, król będzie musiał 
rozwiązać parlament i ogłosić przed 
terminowe wybory powszechne, 
które w normalnym terminie po­
winny odbyć się w 1981 r. (PAP)

Amerykański adwokat oskarża 
FBI o zamordowanie M. L Kinga
Znany adwokat amerykański 

Mark Lane, który ostatnio wystę 
nowa! na forum komisji kongre­
sowej, badającej okoliczności za­
bójstwa nastora Martina Luthra 
Kinga, oświadczył na konferencji 
prasowej w Petros w Stanie Ten 
nessee, że zna nazwiska osób ża­
rn ies-anych w to zabójstwo i onu 
blikuie je w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni.

Lane stwierdził jednocześnie, że 
osoby te bvłv związane, nodczas 
dokonan'a zabójstwa w in68 r„ z 
Frdaralnum Biurem Śledczym 
(FBI'. Utrzymywał on. ż© odby­
wający obecnie karę 99 lat wiezie 
nia za zabójstwo pastora. James 
Earl Ray. jest w rzeczywistości 
niewinny. Jak wiadomo, R"V 
składał niedawno zeznania na fo- 
rum komisji kongresowej, jed­
nakże n:e ujawnił żadnych no­

wych faktów, które mogłyby sta 
nowić podstawę do procesu.

Tymczasem Lane oświadczył, 
że dowody, którymi obecnie dys 
ponuje, usprawiedliwiają wzno­
wienie procesu i w najbliższym 
czasie wystąpi z formalnym 
wnioskiem w tej sprawie. Na pro 
cesie ujawni — jak zapowiedział 
— rzeczywisty przebieg i tło mor 
derstwa. Lane podkreślił, że wie 
le wysoko postawionych osobisto 
ści w USA już dawno wiedziało 
o tych faktach, nie chciało ich 
jednak ujawnić z© względu na 
własne interesy.

Twierdzenia adwokata Lane’a 
wywołały duże poruszenie amery 
kańskiej opinii publicznej, która 
już od dawna domaga się wyjaś 
nienia wszelkich wątpliwości w 
tej sprawie. (PAP)

Polscy bokserzy 
bez sukcesu w Tampere

W Tampere zakończył się 
międzynarodowy turniej bok­
serski. W finale walczył jeden 
polski pięściarz — Ryszard 
Frankiewicz, który uległ na 
punkty Brytyjczykowi Eddie 
Copelandowi (waga 63,5 kg). 
Trzecie miejsce zajął Andrzej 
Drab. Przegrał on półfinałową 
walkę z innym Brytyjczykiem 
— Eddie Byrne. (PAP)

Polska alpinistka 
atakuje Mount Everest

Uczestnicząca w międzyna­
rodowej wyprawie na najwyż­
szy szczyt świata — Mount 
Everest (8848 m) polska alpini­
stka Wanda Rutkiewicz, w to­
warzystwie trzech innych uczę 
stników ekspedycji oraz dwóch 
tragarzy wysokogórskich — 
Szerpów, wyruszyła w ponie­
działek rano z przełęczy połud 
niowej na wysokości ok. 8060 
m z zamiarem wejścia na 

I Mount Everest. (PAP)

Tenis stołowy

Przegrana po dobrej grze

Laureaci XIII konkursu 
fotografii przyrodniczej

Dobiegło końca XIII Bien­
nale Fotografii Przyrodniczej 
Krajów Socjalistycznych. Na 
ten tradycyjny już konkurs, 
ogłaszany przez Poznańskie 
Towarzystwo Fotograficzne, 
wpłynęło tym razem prawie 
600 prac czarno-białych oraz 
1060 barwnych przeźroczy. 
Wszy.s^e te zdjęcia nadesłało 
215 autorów z Czechosłowacji, 
NRD, Polski j ZSRR.

W tych dniach jury doko­
nało oceny prac. Na wystawę, 
■która ma być eksponowana w 
salonie PTF w Poznaniu od 
18 listopada do 1 grudnia 
(część I) oraz od 2 do 19 grud­
nia br. (część II) wybrano 123 
fotogramy i 335 przeźroczy.

Zarazetm dokonano podziału 
nagród. W poszczególnych 

działach konkursu: „Fotogra­
fia przyrodnicza”, „Człowiek i 
jego środowisko przyrodnicze” 
oraz „Diapozytyw barwny w 
.przyrodzie” soecjalne nagrody 
„Grand Prix” przyznano ko­
lejno: Andrzejowi Stachur­
skiemu z Boćwinki (wój. ol­
sztyńskie), Januszowi Witcwi- 
czowi z Rzeszowa oraz Alfre­
dowi Borkowskiemu z Jeleniej 
Góry. W tvch samych działach 
Złote Medale otrzymali: Jan 
Seidel z CSRS, Jacek Stan­
kiewicz z Rzeszowa i Bogdan 
Bazy liński z Łodzi. Ponadto 
przyznano srebrne i brązowe 
medale oraz dyplomy, (c)

I SATYRA

Zmiana nastrojów | Uczony z USA laureatem
politycznych w Szwecji?

Jak wynika z ankiety przepro­
wadzonej przez Szwedzki Instytut 
Badania Opinii Publicznej, społe­
czeństwo szwedzkie oddałoby głosy 
na opozycyjną Partię Socjaldemo­
kratyczną, gdyby obecnie odbyły 
się wybory powszechne w tym 
kraju. Według tej ankiety, socjal­
demokraci uzyskaliby 50,5 procent 
głosów wyborców, zaś blok partii 
mieszczańskich — 43,5 procent gło­
sów.

Partia poprzedniego premiera 
Fąelldina, który 2 tygodnie temu 
podał się do dymisji — Centrum 
— według tej ankiety mogłaby li 
czyć tylko na 15,5 procent głosów. 
Popularność centrystów, którzy 
doszli do władzy w 1976 r. na fali 
polityki antynuklearnej, spadła o 
9 procent, w porównaniu z ana­
logiczną ankietą przeprowadzoną w 
1976 r. (PAP)

nagrody Nobla
w dziedzinie ekonomii

Tegoroczną nagrodę Nobla w 
dziedzinie nauk ekonomicznych 
otrzymał prof. Herbert Simon 
z amerykańskiego uniwersyte­
tu Carnegie — Mellon, za pio­
nierską pracę na temat pro­
cesów kierujących podejmowa 
niem decyzji w przedsiębior­
stwach gospodarczych. (PAP)

Rewaluacja marki 
zachodnioniemieckiej
Ministrowie finansów i szefowie 

banków centralnych sześciu kra­
jów uczestniczących w systemie 
zachodnioeuropejskiego „węża wa 
lutowego”, którzy spotkali sie. w 
niedzielę w sekrecie na zamku Sen 
ningen w Luksemburgu, podjęli de 
cyzję w/sprawie rewaluacji od 16 
bm. marki zachodnioniemieckiej 
w/ględem pozostałych pięciu „wa 

'lut „wężą”. Kurs marki wobec ko 
ron duńskiej i norweskiej wzrasta 
o 4 procent, a w stosunku do ho-, 
lenderskiego guldena oraz fran*- 
ków belgijskiego i luksemburskie 
go o 2 procent. (PAP)

W niedzielnym meczu II ligi 
tenisa stołowego mężczyzn sto 
czonym w Poznaniu, poznański 
San przegrał wysoko ze Star­
tem Włocławek 3:15. Wszystkie 
pojedynki były bardzo zacięte 
i wyrównane, na co nie wska­
zuje końcowy rezultat meczu. 
Aż 13 z nich zakończyło się 
wynikiem 2:1. Najlepszy poje­
dynek stoczyli Konopczyński ze

Startu z Wasiakiem — pozna­
niak okazał się lepszy. Najlep­
szym zawodnikiem meczu byl 
Gardaś (Start). Punkty dla 
Startu zdobyli: Gardaś 4, Ko­
nopczyński, Łowicki i Szudzi- 
kowski po 3 oraz pary — braci 
Szudzikowskich i Konopczyń­
ski — Gardaś, dla Sanu: Wa- 
siak 2 i Flisikowski. (rk)

Piłka nożna
POZNAŃSKA

KLASA WOJEWÓDZKA

Warta II — Olimpia 0:2
Przemysław — LZS Sokołowo 5:0 
IZS Ptaszków© — Promień 0:0 
Huragan — Admira-leletra 0:5 
I.ZS Objezierze —

Polonia N. Tomyśl 3:1
Polonia P-ń — Unia 1:1
Warta Śrem — Posnania 3:0

1. Admira-Teletra 9 16: 2 23— 3
2. Polonia 9 14: 4 15— 4
3. Warta Śrem 10 '12: 8 19—13
4. Unia 9 ,11: 7 11— 8
5. Olimpia II 9 10: 8 12— 8
G. Posnania 10 10:10 11—10
7. LZS Ptaszków© 10 10:10 8—10
8. Warta II 9 9: 9 8— 7
9. Polonia N. T. 9 9: 9 8—11

10. LZS Sokołowo 
Promień

9
9

8:10
8:10

11—10
11—10

12. Przemysław 9 7:11 13—15
13. I.ZS Objezierze 10 6:14 11-x21
14. Huragan 10 6:14 /4—18
15. Stella 9 4:14 41—25

Hutnik — Korona 34:25 i 30:24 
Pogoń Szczecin —

Spójnia 31:27 i 26:27
1. Hutnik 12 19:5 364—321
2. Anilana 12 13:11 240—229
3. Gwardia 12 13:11 2(ja_ oc-
4. Śląsk, 12 13:11 315—320
5. Korona 12 12:12 284—283
6. Pogoń Zabrze 12 12:12 216—249
7. Pogoń Szczecin 12 11:13 316—301
8. Grunwald 12 11:13 294—292
9. Spójnia 12 9:15 254—282

10. Stal 12 7:17 281—310
II LIGA MĘŻCZYZN 

GRUPA A
Ostroyia — Grunwald 25:23 i 22:22 
AZS P-ń — Posnania 17:23 i 17:21 
AZS Gorzów — Wybrzeże

16:2-9 i 21:2"
AZS Wrocław — Chrobry’

Sparta — Polonia

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Grunwald — Stal 32:26 i 23:44 
Gwardia — AniJana 23:20 i 23:18 
Śląsk — Pogoń Zabrze 25:24 i 25:18

1. Wybrzeże 12
2. Sparta 12
3. AZS Wrocław 12
4. Posnania 12
5. Polonia 12'
6. Ostrovia 12
7. Chrobry 12
8. AZS Gorzów 12
9. Grunwald 12

10. AZS P-ń 12

23:22 i 22:18
25:28 i 30:21

20:4 327—281
16:8 271—245
15:9 267—229
15:9 278—254
15:9 276—272
11:13 250—260
9:15 244—258
7:17 241—273
6:18 268—293
6:18 223—279



SAMOCHÓD, KTÓRY SIĘ SPRAWDZIŁ 
ZWYCIĘZCA SAMOCHODOWEGO RAJDU

FORD ESCORT
w wersji dwu — i czterodrzwiowej

PRZEDSIĘBIORSTWO

eksportu wewnętrznego

O F E R UJE

SPORT

Najmodniejszą czapkę męską
w szybkim terminie
mozesz uszyć
w punkcie usługowym

POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
ODZIEŻOWO FUTRZARSKIEJ „MODA"
Zakład nr 63 ul. Głogowska 36

różne

Kwiaciarnia poszukuje 
dostawców różnych kwia 
tów ciętych. Oferty „Pra 
sa” Grunwaklaka 19 dla 
69407g.

Garaż odstąpię — Sołacz.
Tel. 401-35. 88126g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje, lakieruje Z.ą^/ad 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, lei. 647-73. 688 96g

Błotniki z tworzywa Sy­
rena, Renault, Dacia, 
Wartburg, Volkswagen, 
Skoda 100, wszystkie 
Moskwicze wykonuje Li­
sowski, 05-815 Michałowi­
ce k/Ursusa, 1 Maja 32,
tel. 49-05-35. 2401-K2

Elegancki, 
szeniu (100

sportowy samochód o bardzo dobrym przyśpie- 
km w 11,9 sek.), małej sportowej- kierownicy —

uiicwiona pod określonym kątem umożliwia długotrwałą
niemęczącą jazdę oraz wyprofilowanych siedzeniach
przednich i dużej panoramicznej szybie przedniej — czynią 
jazdę nie tylko komfortową ale i przyjemną.

FORD ESCORT SPORT
samochodem dla Ciebie!

PARAMETRY TECHNICZNE:

pojemność silnika: 
moc: 84 KM 
max. prędkość: 162 
zużycie paliwa: 8,7

1600 cc

km/godz.
1/100 km.

Samochód jest wyposażony w dodatkowo wzmocnione pod­
wozie, szerokie radialne opony (175 SR 70X13), hamulce 
ze wspomaganiem oraz głęboki i pojemny bagażnik. 
Samochód posiada roczną gwarancję przy nielimitowanym 
przebiegu kilometrów.
Obsługę gwarancyjną i pogwarancyjną prowadzą Autoryzo­
wane Stacje Obsługi.

FORD ESCORT SPORT
odbiór niezwłocznie po załatwieniu niezbędnych formalności

Samochody z importu za waluty wymienialne oraz bony 
towarowe Banku PKO SA oferują następujące punkty 
sprzedaży

Przedsiębiorstwo, Eksportu Wewnętrznego „Pewexw:

♦ WARSZAWA, Al. Jerozolimskie 89, tel. 29-60-51, w. 11
♦ KRAKÓW, 18 Stycznia 51, tel. 36-200
♦ OPOLE, ul. Armii Ludowej 7, tel. 356-54 '
♦ KATOWICE, ul. Uniwersytecka 12, tel. 568-021,

3415-K1

Dnia 15 października, 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 80, śp.

MEDARD GLACEL
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Puszczykowo, ul. 22 Lipca 3. 7193®g

Dnia 14 października 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 72, nasz drogi mąż ' ’ ‘i ojciec, śp.

EDMUND MACIŃSKI

w środę, 18 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona i Syn

72073g

4. Dnia 15 października 1978 r. zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., przeżywszy lat 71, mój 
kochany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

MARCIN KRAWCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Ul Grochowska 92 m. 8. 3629-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 października 1978 r. zmarła nasza ukocha­

na matka, teściowa, ciocia, bratowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA WARDĘSKA
z domu Wybieralska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 8.20

Opolska 31/33 m. 5. 71995g

+ W dniu 13 października 1'978 r. zginął śmier- 
' fńą tragiczną, przeżywszy lat 25, mój naj- 
aroższy mąż, syn, brat, zięć i szwagier, śp.

JANUSZ KLESZCZ
ppor. Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o 
,QZirue 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążeni

żona, rodzice i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Czechosłowacka 127. 71950g

Nowo uruchomiony zakład zapewnia fachową i solidną obsługę z ma­
teriałów własnych i powierzonych.

Zakład oferuje również usługi wykonane systemem przemysłowym.
3465-K i

DYREKCJA TEATRU NOWEGO 
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 5 

ZAKUPI 
stare, sprawne instrumenty szarpane: 

GITARY, MANDOLINY, CYTRY, LIRY

Zgłoszenia przyjmowane będą w sekre­
tariacie Teatru — tel. 588-33.

Przegląd instrumentów odbędzie się w 
dniu 23. 10. 1978 roku.

Bransoletę złotą 30 g sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 71842g

Sprzedam elegancki ko­
żuch damski, rozmiar 44, 
brązowy (łapki) błam ka 
rakułowy, światłomierz 
Weimar CDS. Tel. 332-775. 

7U67g

Sprzedam nowy akordeon 
„Horsz” 120 basów. No­
we Skalmierzyce, tel. 261. 

70088®

Sprzedam białą sypialnię 
i inne meble. Prądzyńskie
go 10 m. 9. 71846®

Sprzedam , polskie znacz­
ki pocztowe lata 1960—66
tel. 67-26-28. 6M35g

matrymonialne

Jesteś samotna(y) kochasz 
wieś, napisz Biuro Ma­
trymonialne ,,Wesele” Ko 
szalin, Zwycięstwa 239.

1423p

W dniu 11 października 1978 r. zmarł

ZDZISŁAW WAŻNY 
lekarz weterynarii, 

były wojewódzki lekarz weterynarii w poznaniu. 
Zmarły za długoletnią i ofiarną działalność za­
wodową i społeczną odznaczony był licznymi 

odznaczeniami państwowymi i resortowymi.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Wojewódzki Zakład Weterynarii 
oraz Oddział Poznański

Zrzeszenia Lekarzy i Techników Weterynarii

71830g

Przyjmę pracownika do 
gospodarstwa rolnego. 
Kandulski, Borzysław, 
poczta Grodzisk Wlkp.

1444p

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Lech Su
chorski, Buk, 
48. 1321p

Sprzedam futro (łapki ka 
rakułowe). Os. Kraju Rad
35c m. 24. 71660g
Sprzedam jasne segmenty 
koszalińskie. Tel. 20-27-12.

71679g

Sprzedam
25 dobrym

Zetor1 
stanie.|

Pietrzak, 63-024 Krzykosy. 
142Óp

Dnia 13 października 1978 r. zmarł

IDZI CZAJA
nasz długoletni i zasłużony pracownia 

Spółdzielni Pracy „Uniyersum” w Poznaniu. 
Przez wiele lat pełnił obowiązki kierownika 
Oddziału w Ostrowie, oraz zastępcy przewodni­
czącego Rady Spółdzielni. Odznaczony Medalem 
10-lecia PRL, Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Odznaką Przodującego Kolejarza.

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracowni­
ka i dobrego kolegę.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie składają:

Rada Spółdzielni, Zarzad, POP, Rada Zakładowa, 
organizacje społeczne i pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Uniyersum” 
w Poznaniu

3617-K3

u. Dnia 12 października 1973 r. zmarła śmiercią 
I tragiczną, przeżywszy lat 25, moja kochana 
żona, nasza najdroższa marna, córka, szwagier- 
ka i siostra, śp.

DANUTA KWIECIŃSKA
z domu Burek

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 paź­
dziernika 1978 r„ o godzinie 12.30 na cmentarzu 
junikowskim.

W snratfcu pogrążona

Ul. Kościuszki 80 m. 14.

RODZINA

3623-U3

Wszystkim, którzy pospieszyli z pomocą 
w ostatnich chwilach życia mego męża, śp.

ANTONIEGO KACZÓRKA
oraz tym, którzy oddali ostatnią przysługę

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

69661g

tDnia 14 października 1978 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 52, mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

JAN MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Marszałkowska 4a m. 7. 72055g

+ W dniu 12 października 1978 r. zmarł w wie­
ku 96 lat, śp.

PIOTR DWORECKI
były długoletni pracownik Zarządu Dróg Wod­
nych w Bydgoszczy, nadzorca wodny w Biało­
śliwiu, powstaniec wielkopolski, uczestnik Pow­
stań śląskich, uczestnik kampanii wrześniowej, 

jeniec oflagu 11 B w Grossborn.

71882g

t
sza

Dnia 1'4 października 1978 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., w 89 roku życia, na-

ukochana mama,
babcia, śp.

KATARZYNA

teściowa, babcia i pra-

SZYMKOWIAK
dniaPogrzeb odbędzae się 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Jawornicka 7 D m. 13.

19 brn. o godz. 13.05

Strapiona 
RODZINA 

3630-U3

• Dnia 13 października 1978 r. zmarła nasza 
T kochana ciocia, śp.

ANNA ELLMANN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
3624-U3

tDnia 14 października 1978 roku zasnęła w 
gu, nasza najukochańsza matka, siostra, 

cjowa, babcia i prababcia, śp.

Leokadia z Konwińskich 
GÓRALOWA

emerytowana nauczycielka, 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Bo- 
teś-

bm.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci z rodziną

3682-U3

tDnia 13 października 1978 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, śp.

LUDWIK MAGDZIAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

72007g

Dnia 13 października 1978 roku zamarł

JERZY KUBIAK 
długoletni pracownik 

Zakładu Energetycznego Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 paź.dziemika 
1978 r. o godz. 13.30 na cmentarzu w Tarnowie 
Podgórnym.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań
3616-K3

tDnia 15 października 1978 r. w 72 roku 
cia zmarł nasz kochany mąż, ojciec, 
i dziadek, śp.

JAN WOŹNY 
emerytowany nauczyciel, 

były więzień obozów koncentracyjnych w

iy- 
teść

Ża-
bikowie, Gross Rosen i Dorze, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Jaworówko gm. Mieścisko.
«■*■■■■■■■■ aMiHi

72014g

tDnia 14 października 1978 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 

lat 49, mój kochany i troskliwy mąż, nasz naj-
droższy tatuś, teść, szwagier i wujek, śp.

ZENON

Pogrzeb odbędzie

CZYŻEWSKI

się w środę, dnia 18 bm.
o godz. 13 na cmentarzu milostowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Michała 11 m. 3. 3628-U3

W dniu 14 października 1978 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, zasłużony pracownik Wojewódz­
kiej Staćji Sanitarno - Epidemiologicznej w Po­
znaniu

TADEUSZ GIELNIAK
nasz serdeczny kolega i prawy człowiek.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­

go współczucia.
Koleżanki i koledzy

72035g
SSafflEESŚKSi'

+ Dnia 13 października 1978 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św przeżywszy lat 24, mój jedyny 
ukochany syn, śp.

ANDRZEJ SŁANY
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu milostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

matka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Bydgoska 2a m. 23.
ntanssapawa

W26-U3

tDnia 13 października 1978 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 75, namaszczony Olejami św., 

mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANTONI SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o go-dz. 16.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul Długosza 30 m. 4.

1SBBHD
3625-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
13 października 1978 r. zmarła opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA ITKOWLAK
I voto Mylka

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na cmentarz 
parafialny w Czempiniu, odbędzie się w środę, 
dnia 18 bm. o godz. 10.

W smutku pogrążona

Gołębin Nowy 11. 3627-U3

tDnia 15 października 1978 r. przestało bić 
serce mojej jedynej, najdroższej, ukocha­
nej siostry, naszej nigdy niezapomnianej cio­

ci, śp.

ZOFII WIŚNIEWSKIEJ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 paź­

dziernika br., o godzinie 14.15, na cmentarzu 
junikowskim.

W nieutulonym smutku i żalu pogrążeni 

siostra i siostrzeniec z rodziną

Ul. Głogowska 73. 3631-U3

tW dniu 13 października 1978 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

’ 7*2, mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MARTYŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynię.

W głębokim i nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Głogowska 189b m. 1. 7T914-g

tDnia 15 października 1978 r. zmarł mój ko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 72, śp.

FRANCISZEK WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

72018g
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Małgorzaty 
Wiktora

Słońce: 6.19—16.55

F"~™o 1
OPERA (Sala Szkoły Muzycz­

nej) — g. 19 „Pimpinone”.
MUZYCZNY — g. 19 ..Cecylia 

Valdes”
POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 

lica”.
NOWY — g. 19 „Don Juan 78” 

(występ Teatru Obrazcowa z 
ZSRR).
KOŚCIAN

LALKI i AKTORA (z Poznania) 
— g. 10.30, 12.30 „Bamba w oazie 
Tongo”.
PIŁA

TEATR im. A. FREDRY (z Gnlez 
na) — „Dwie blizny” (przedst 
zamknięte).

BUK: „Miłosne życie Budimira 
Trajkovica” (jug.l).

CHODZIEŻ Noteć: „Zasady do­
mina” (amer.).

GNIEZNO Polonia: „Spirala” 
(poi.) i .Powrót Robin Hooda” 
(ang.).

JAROCIN: „Dziewczyna z <rekla 
my” (wł.-amer.).

JASTROWIE: „Odnaleziona”
(rum.). 

KALISZ Kosmos: „Dom pod 
czerwoną latarnią” (węg.) i „Port 
lotniczy 77” (amer.); Oaza: „Halo 
Szpitzbródka” (poi.); Stylowe: 
„Płonący wieżowiec” (amer.) i 
„Ocalić miasto” (poi.); Syrena: 
„Czy pasujemy do siebie” 
(czech.).

KĘPNO: „Za mostem” (rum.O.
KŁODAWA: „Barbara Radziwił 

iłówna” (poi.).
KONIN Górnik: „Pierwszy

dzień wolności” (poi.).
KOŁO: „Szpinak czyni cuda” 

(czech.).
KOŚCIAN: „Wyspy na Golfstro 

mie” (amer.).
KROTOSZYN: „Zasady domina” 

(amer.).
KRZYŻ: „Jutro się policzymy, 

kochanie” (czech.).
NOWY TOMYŚL: „Alicja ucie­

ka po raz ostatni” (fr.).
OBORNIKI: „Pojedynek” (ang.).
OSTRZESZÓW: „Goń mnie, aż 

cie złapię” (fr^).
PIŁA Sokół: „Jutro się policzy 

my, kochanie” (czech.).
PLESZEW; „Ocalona” (NRD).
PNIEWY: „Miłość w deszczu” 

(Ir.).
RA.WICZ: „Tanase Scatiu”

(rum.) i „Straceńcy” (amer ).
SŁUPCA: „Dyl Sowizdrzał”

(NRD).
SYCÓW: „Czas miłości i na­

dziei” (czech.).
SZAMOTUŁY: „Pintea” (rum.).
ŚREM Klubowe: „Samotny de­

tektyw McQ” (amer.).
ŚRODA: „Basen” i „Dzień mej 

miłości” (czech.).
TRZCIANKA: „Czarne diamen­

ty” oz. I i II (węg. 15 1.).
TTTREK: „Goździki w celofanie” 

OIRD).
WAŁCZ: ,Mandingo” (wł.-

amer) i „Charlie Brown i jego 
komiwia” (amer.).

WĄGROWIEC: „Gdybym miał 
dziewczynę” (czech.) i „Terror 
Mecha^odzilli” (jap.).

WRONKI: „Doktor Francois
Ga”?and” (fr.).

WSCHOWA: „Zagubione dusze” 
(wł).

Poznańskie W Wielkopolsce rozpoczęto parowanie ziemniaków

Każda gmina 
chce być gospodarna

Stawką rozwój hodowli
Konkurs Ogólnopolskiego Komitetu FJN na najgospodar­

niejsze miasta i gminy, wywołuje co roku duże zaintereso­
wanie w województwie poznańskim. Świadczą o tym przede 
wszystkim rezultaty dokonań konkursowych, które w każdej 
gminie liczone są w milionach złotych, a także wysokie lo­
katy reprezentantów Poznańskiego w każdej rywalizacji, bę­
dące uronorowaniem ich szczególnych osiągnięć.

Miniony rok nie zmienił tej tradycji. Dość stwierdzić, że 
mieszkańcy wsi zrealizowali rozmaite czynv społeczne ogól­
nej wartości 232,6 min złotych, że wykonano pożyteczne orzed- 
sięwzięcia w, każdej dziedzinie życia, że kilka gmin zna­
lazło się w ścisłej czołówce rywalizujących 1786 gmin (naj­
wyższą, 7 lokatę zdobyły Pniewy). Zeszłoroczne wyniki wy­
kazały wszakże, że można wykorzystać jeszcze wiele rezerw 
które dostrzeżono w niektórych gminach.

Okazją do urzeczywistnienia tych zamiarów, a także do 
podjęcia nowych inicjatyw jest obecna edycja konkursu 
„Gmina — mistrz gospodarności”. Rozpisano ją na okres od 
1 styczni^ tego roku do,31 maja przyszłego, a ze względu na 
obchody 35 rocznicy Polski Ludowej będzie miała szczegól­
ny charakter. Mieszkańcy Poznańskiego dadzą więc kolejne 
dowody społecznego wyrobienia i inicjatywy.

Jedne przedsięwzięcia już są realizowane inne się rozpo­
czyna, jeszcze inne — zaplanowano na najbliższe miesiące. 
Pierwsze rezultaty są już widoczne, ale ostateczne będą za­
pewne dużo większe. T to w każdej gminie, bo wszystkie 
przystąpiły do konkursu. (bop)

Ziemniaki obrodziły na ogół dobrze, lecz 
zła pogoda w okresie wegetacji wpły­
nęła na rozwijanie się w większym 

stopniu niż w latach poprzednich chorób 
ziemniaków. Wystąpiło znaczne porażenie wi 
rusowe, a także zaraza ziemniaczana. Może to 
wpłynąć mekorzystnie na przechowywanie 
ziemniaków.

tlówny problem to ziemniaki paszowe. Są ich 
setki tysięcy ton w każdym województwie. Mu­
szą być tak przygotowane do przechowania pod­
czas zimy, by ograniczyć straty. Tradycyjnie sto­
sowane kopcowanie może tej zimy nie zdać egza­
minu. Dlatego też w całej Wielkopolsce zwraca 
się uwagę na parowanie i kiszenie w silosach, do­
łach silosoyych, wyłożonych folią, a nawet zwyk­
łymi workami po nawozach czy paszach.

Jeśli zważyć, że w Wielkopolsce uprawiano 
w tym roku prawie 246 000 hektarów ziemnia­
ków to sprzątnie się ich z pól kilka 
milionów ton. Większość z tej masy, oprócz 
ziemniaków jadalnych i przemysłowych, prze 
znaczą się na paszę dla inwentarza, głównie 
trzody chlewnej.

W całej Wielkopolsce podjęto od dawna 
nrzygotowariiia do jesiennego parowania i 
konseiwacji. Największy plan zakiszenia 
uparowanych ziemniaków przyjęło wojewódz 
two kaliskie, w którym zamierza sie w ten 
sposób zakonserwować około 140 000 ton 
ziemniaków paszowych, to znaczy o 40 pro­
cent więcej niż w roku ubiegłym. Ponad 
dwieście kolumn parnikowych musi tej ie- 
sieni wykonać zwiększone normy po — 700 
ton na jeden zestaw. Podobnie mobilizują­
cy program ma województwo poznańskie, w 
którym 210 kolumn parniikowvch spółdziel­
ni kółek rolniczych uparuje 100 000 ton ziem 
niaków paszowych.

W województwie pilskim, gdzie znajduje 
się tylko około stu kolumn parnikowych na

Konińskie

Ładnie ale pustawo

Otwarty z początkiem tego roku salon Mody Polskiej (na zdjęciu) 
należy do najładniejszych sklepów Konina. Jest to rezultat cie­
kawie zaprojektowanego wnętrza i pomysłowej wystawy. Koniń­
ska Moda Polska osiąga miesięcznie około 2 milionów złotych 
obrotu. Mogłoby być więcej, gdyby nie trudności w zaopatrzeniu. 
Np. tzw. kolorowe kosmetyki d'a nań po;aw:ą się w Koninie 
dopiero w połowie IV kwartału. Także w działach — odzieży o- 
raz dodatków damskich j męskich brak wielu towarów, które 
spotkać można w innych krajowych salonach tego przedsiębior­
stwa. Kiedy dyrekcja Mody Polskiej zapewni lepsze zaopatrze­

nie salonu w Koninie? (woj)
Fot. — R. Fórmanek

y trudnymi dla wielu 
przedsiębiorstw produk­

cyjnych problemami społecz­
no-zawodowej adaptacji mło­
dych pracowników dobrze ra 
dzą sobie w ostrowskich Za­
kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego. Stosowane tam 
formy przyjmowania nowych 
i młodych pracowników oraz 
ich „aklimatyzacji” w zakła­
dowej społeczności, mogą być 
przykładem dla innych. W 
adaptacji, dla której kiedyś 
ukuto hasło „Kowalski nie 
jest sam” wykorzystuje się 
w ostrowskich ZNTK dobrze 
rozwinięte szkolnictwo przy­
zakładowe.

Przyjmowani do pracy absol­
wenci ZSZ i Technikum Kolejo­
wego bliżej zapoznają się z przed 
siębiorstwem już w czasie prak­
tyk produkcyjnych, mają za Sobą 
również formalności związane z 
załatwianiem tzw. obiegówki, do 
datkowe badania lekarskie i 
szkolne bhp. Ułatwia się to 
wszystko również młodym pra­

cach; 23.35 Co słychać w świecie;
Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.30, 7.30, 

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HU: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Dzień 
szakala” — ode. paw.; 9.10 Prze­
boje trafiły do jazzu; 9.30 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Konc. skrzypcowe; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Pepita; 11 Życie rodzinne; 11.30 Z 
archiwum polskiego jazzu; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powt. z rozryw­
ki; 13.50 Eksplozja w katedrze — 
cdc. pow.; 14 Concerti per altri 
stromenti; 15.05 Konc. sextetu 
Cannonbana Adderlev’a w Japo­
nii; 15.40 Od jesieni do wiosny — 
gra Jan Jarczyk; 16 Ren. pt. „Pa­
sjans dla Barbary”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 78-my; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Złote płyty; 19.35 Opera tygod­
nia — A. Dworzak „Jakobin”; 
19.50 ..Dzień szakala” — ode. 
pow.; 29 Antologia niosenki franc.; 
20.30 Pamiętniki K. Estreichera; 
20.45 Złote lata Tria Emerson La­
kę and Palmer; 21.15 Konsonanse 
i dysonanse — magazyn; 22,08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
O Peterson; 22.15 Pow. w wvd. 
dźw. J. Hen „Kwiecień”; 22.'•5 
Przeboje sprzed lat śpiewa T.

„Kowalski nie jest sam“ 
w ostrowskich ZNTK

cownikona nie związanym uprzed 
nio z ZNTK w Ostrowie. W za­
kładowej przychodni lekarskiej 
są oni przyjmowani poza kolejno 
ścią, zapoznają się też w sposób 
zorganizowany z obowiązującymi 
w zakładzie przepisami bhp.

Od pierwszych dni przeby­
wania wśród zakładowej spo­
łeczności, kierownictwo przed 
siębiorstwa gruipy partyjnego 
działania i organizacja mło- 
dzóeżowa dokładają starań, 
by zetknięcie młodego pra­
cownika ze środowiskiem pra 
cy odbywało się właściwie, 
co jak wiadomo z praktyki 
ma niejednokrotnie poważny 
wpływ na jego późniejszy sto 
sunek do obowiązków zawo­

Bennett; 23 Nowe tomiki poetyc­
kie: 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 8. 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa M. 
Rodowicz; 8.10 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — J. polski, 
sem. III — „Śluby panieńskie”; 
8.25 D. Milhaud: Scaramouche — 
Suita na dwa fortep.; 8.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Prawa i obowiązki Obywatela 
PRL; 9 Dla kl. II i ni (wych. 
muz.) ..Zabawa w kapelmistrza”; 
9.29 Podróże muzyczne po kraju; 
9.40 Dla przedszkoli — „Ogromny 
potwór” — ode. 2 serialu słuch.; 
10 Dla kl. VI (historia) „Światło 
i mrok” — słuch.; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. II lic. (ięzyk 
polski) „Bóg wojny”; 11.30 Ch. 
Gounod: II akt opery „Faust”: 
12.05 Czas dobrych eosnodarzy z 
Bydgoszczy: 12.25 Giełda płyt; 13 
Jęz. rosyjski: 13.15 Rosyjska crk. 
ludowa im. Osipowa; 13.30 Tu — 
studio stereo (oeólnop.); 15.05 Ma­
tysiakowie; 15.40 Książki, do któ­
rych wracamy „Nurt” — fra.gm. 
paW. W, Berenta: 16.05 „Wszech­
nica rodzinna”: 16.25 Rozmowv o 
Postawy i działania”: 16.50 Rndio- 
sprawach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
espress; 17 W rytmie disco: 17.15 
Aud. społ.; 17.25 W muzycznym

Szkolne ligi 
recytatorów

Przed rokiem Konin zapro­
ponował konkursy recytator­
skie między reprezentacjami 
województw. Teraz wystartu­
ją tam pierwsze w kraju ligi 
(wojewódzka i miejska) recy­
tatorów. Reprezentacje szkół 
ponadpodstawowych i pod­
stawowych rywalizować będą 
o miano najlepszych, propagu 
jąc jednocześnie sztukę recv- 
tacji. 18 października odbę­
dzie się mecz inaugurując^’ 
cvkl zawodów — w Szkole 
Podstawowej nr 8 w Koninie 
jej drużyna zmierzy się z 
„Diatka”. (woj) 

dowych i współtowarzyszy pra 
cy.

W ZNTK zwraca się także u- 
wagę na to, by proces adaptacji 
młodych prowadzili mistrzowie, 
cieszący się zaufaniem i autory 
tetem załogi. Obok wysokich kwa 
lifikacji zawodowych mają oni 
również umiejętności wychowaw 
cze. Nie tylko uczą młodych pra­
cowników zawodu tokarza, fre­
zera, szlifierza i mechanika u- 
rządzeń przemysłowych, ale rów 
nież pomagają w sprawach oso­
bistych.

Wielu mistrzów jest 1 aurę a 
tami cieszącego siię dużą po­
pularnością w zakładzie 
współzawodnictwa o miano 
„najlepszego opiekuna mło­
dzieży”. (par)

Poznaniu; 17.30 Przechadzki po 
Poznaniu; 18.10 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski pod dyr. St. Stuli­
grosza; 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — Dlaczego piją? — aud. 
z telefonicznym udziałem słucha­
czy; 19.15 J. angielski; 19.30 Symf. 
Schuberta; 20.05 Utwory współ­
czesnych kompozytorów japoń­
skich; 20.50 F. Mendelssohn — 
Bartholdy: Sonata c-moll; 21.20 
IV aud. z cyklu: „A. Borodin — 
Książę Igor”; 21.50 NURT — Psy­
chologiczne funkcle oceny szkol­
nej; 2.2.10 Pieśni Gabriela Faure; 
22.15 Rozmowy o filozofii; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia — sem. III — 
„Tysiące Garibaldiego”: 22 so Pie- 

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.
śni Gabriela Faur’e.

C tełeWiiia |
PROGRAM 1: 6 — TTR, R-TSŚ 

— uprawa roślin (sem. 1): „Skład 
niki gleby”; 6.30 — TTR, R-TSŚ 
— Mechanizacja rolnictwa (sem. 
1): „Warunki bezpiecznej eksploa 
tacji pojazdów”; 9.10 Historia 
(kl. VIII): „Polska ród rządami 
autorytatywnymi”; 16 j— Dla kl. 
I—III: „Czerwone, żńłte, zielone” 
— „Gdy jest ciemno” (kol.); 11.05 
Jęz. polski (kl. III lic.) — Stani

każdą z nich przypadnie po 700 ton zienj 
niaków. W sumie tej jesieni zakonserwu 
się w silosach i dołach silosowych oko 
70 000 ton ziemniaków. Jest to konieczna 
zerwa paszowa, bowiem w tym wojewói 
twie znacznie wzrosła w ciągu roku obsat 
trzody chlewnej, a niedopisały urodzą 
zbóż i roślin paszowych z powodu suszy• 
okresie wiosennym i prztedżniwnym.

W województwie konińskim dvsoonujaęv 
133 kolumnami trzeba uparować około 60or 
ton ziemniaków. Na każdą więc maszy* 
przypadnie po 550 ton. Województwo le$ 
czyńskie jest w stosunkowo dobrej sytuac: 
mając około 160 kolumn zdoła uparować • 
koło 78 000 ton.

Tej, jesieni toczy się gra o niebagafeb 
zapasy paszy dla inwentarza, wykazującej 
tendencje rozwojowe -w Wielkopolsce. Ziet 
niaków będzie można ogółem uparować i a 
kisić około 450 000 ton. Jest to około 10 pf 
cent przewidywanej do zbioru masy.

Odliczywszy w każdym województwie po kilt 
dzlesiąt tysięcy ton ziemniaków jadalnych j S: 
dzeniaków. potrzebnych dla zaopatrzenia włas^ 
go rc jonu i dla eksportu oraz po zaspokojeniu • 
trzeb przemysłu przetwórczego, bardzo rozwinić 
tego w Wielkopolsce. pozostanie jeszcze wieli 
masa do przechowania w kopcach. Należyte |f 
zabezpieczenie przed zimnem, zapewnienie potrze 
nej wentylacji kopców, to temat oddzielny, om 
wiany podczas urządzanych obecnie pokazów p; 
rowania, kiszenia i kopcowania ziemniaków, 
także konserwacji innych pasz.

Szczególną wagę przywiązuje się do fr 
truktażu dla rolników w województwa^ 
kaliskim i konińskim, gdzie nowoczesne im 
tody konserwacji nasz nie były do tej do: 
upowszechnione. Ten obowiązek przejęły t 
siebie wojewódzkie ośrodki postępu rolnic?: 
go, a także służba rolna w gminach, (emJ

USTAWIANIE ŚWIATEŁ

KONIN. Komenda Wojewódz­
ka MO wraz ze sztabem ORMO 
i Automobilklubem „Mikrus" pod 
jęły pożyteczną inicjatywę. Dzi­
siaj w POM w Słupcy i w Koni­
nie oraz w PZMot w Koninie od 
godziny 15 do 20 bezpłatnie us­
tawiać się będzie światła samo 
chodów. Akcja wiąźe się z wzra 
stającą liczbą wypadków drogo 
wych, powodowanych przez źle 
oświetlone pojazdy. (woj)

JAK CHRONIĆ DZIECI 
PRZED 

WYPADKAMI DROGOWYMI
PIŁA. „Aby na naszych drogach 

nie ginęły dzieci" — pad tak m 
hasłem Wydział Ruchu Drogowe 
go Komendy Wojewódzkiej MO 
w Pile zorganizował seminarium 
— dla nauczycieli i dyrektorów 
wszystkich szkół województwa — 
na temat bezpieczeństwa pie­
szych. Zaprezentowano filmy o- 
raz najnowsze materiały propa-

Pilskie

W co się bawić?
Co robić, by młodzież wiejska garnęła się do sportu i rekreat 

w wolnym od zajęć czasie?
Okazuje się, że sposobów jest dużo. Przykładem był turniej rekń 

acyjny zorganizowany przez koło ZSMP przy Wojewódzkim Zard 
dzie Kółek Rolniczych. Został zorganizowany w pięknie położoM] 
ośrodku wczasowo-wypoczynkowym w Chojnie. W ostatnią sobot 
zjechała tu młodzież ZSMP i niezrzeszona z całego województ^i 
Młodzi pracownicy pilskich spółdzielni kółek rolniczych mieli i® 
zję zobaczyć i sami spróbować sił w turnieju, w którym walcz)* 
zespoły SKR Wronki, Czarnków i WZKR. Konkurencji było 14 s * * * * 10 
żnorodne: slalom ciągnikowy, gaszenie na czas pożaru, pompować 
kół itp.

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku z Białego­
stoku; 11.25 N:ezapomniane stro­
nice: „Noce i dnie” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku z 
Białegostoku; 11.40 Tu Rad:o 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13 Koncert pol­
skiej muzyki wojskowej; 13.25 Ryt 
my ludowe Argentyny: 13.40 Ką 
c'k melomana: 14 Studio „Gama”, 
(ok. g. 14.05 — Inf. dla kierowców!; 
14.20 Studio Relaks: 14.25 Studio 
„Gama” d.c.; 15.05 Koresponden
cja z zagranicy; 15.10 Stud:o 
„Gama” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. 
dla kierowców); 16 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18 Tu Jedynka 
c.d.; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców: 18.33 Kiermasz nolskiej pio- 
senjri: 19.15 Znane orkiestry, zna 
ni dyrygenci; 19.40 Zesn. instru- 
mentalno-wokalny Ramseva Lewi 
sa: 20.05 Koncert życzeń; 2105 
Olimmlskl alert młodzieży — Mc- 
skwa 80: 21.28 Uwertury operowe
S. Moniuszki: 22,20 Tu Radio Kie­
rowców: 22.23 Onole na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska
— mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3. 5, 9,
10, 11, 12.05, 15, 19 , 20, 21, 22.

PROGRAM TI: 7.35 Małe muzy­
kowanie; 9.30 Moto - sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli — „Ogromny po­
twór’’ — cdc. 2; 10 Sznilki dla 
każdego; 10.30 Kwartet T. Szulkal- 
skiego; 10.40 Sprawy codzienne; 
II I. Strawiński — Divertimento 
z baletu „Pocałunek wróżki”; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK: 12.25 „Wspomnienia” Z. 
Tołstojowej; 12.45 Tańce kompo­
zytorów słowiańskich: 13 Public, 
krajowa; 13.10 Zapadki muzyczne; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Muz. 
operowa; 14.10 Wiece i. leniej, no- 
woczeSniej: 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyka P. Locatelle- 
go; 15.30 Dla dziewcząt i chłop­
ców, 16.10 Antologia muzyki -Dol­
skiego 60-Iecia; 16.40 Ma’, infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 17.20 Tryptyk o szamanie XX 
wieku, czyli rzecz o T. Peiperze; 
18 Amatorskie zesnoły przed mi­
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.49 Kraiobrazy: 19 Mu­
zyka. W. A. Mozarta; 19.40 Dom i 
my; 29 Redakcyjne Forum; 20.20 
Muzyka ze starych płyt... i taśm; 
21 25 Bisy w Filharmonii; 21.40 
r^śni truwerów śpiewa tenor 
nKowy R. Oherlln; 22 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 22/0 Konc. 
z nagrań WOSPRiTY w Katowi-

Nieważne kto w tym turnieju zwyciężył, istotne, że był to czy1' 
ny i atrakcyjny wypoczynek. (wis)

sław Wyspiański: „Wesele”, ode. 
2; 11.50 „Lalka” ode. 5 pt. „Wi­
dziadło” — film TP (kol.); 13.25 
— TTR, R-TSŚ — Jęz. polski 
(sem. 3): „Znaczenie romantyzmu 
w literaturze i życiu narodu”; 14 
— TTR, R-TSŚ — Fizyka (sem. 
3): „Fale”; 15.30 — Telewizyjny 
Klub Seniora — „Złota jesień”; 
16 — Dziennik (kol.): 16.10 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.): 16-30 
— „Ob:ektyw”; 16.50 — Studio 
Telewizji Młodych (kol.); 17.35 — 
Klub Dobrej Roboty: 17.55 — Son 
da: „Kwadratura koła” (kol.); 
18.25 — Rij zwierząt: „Dik, dik, 
gerenuk, żyrafa” — film dok. 
nrod. TV RFN-Janonia (kol.ł: 
18.50 — „Radzimy rolnikom”; 19 
— Dobranoc dla naimłodszvch 
(ko’ ’• 19.’0 — „Siódemka”; 19,30 
— wieczór z dziennikiem (kol.): 
20.30 — ),,B’ask: i nędze żvcia kur 
tyzany”, ode. VII filmu fab. prod. 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw^ 

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel 36-89.

I
 KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04. 

LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Władysła^ Wrzask, ul. Okrzei 55, tel. 43-56.

gandowe. Ogłoszono również I 
ka konkursów masowych o te*r( 
tyce bezpieczeństwa na drogac 
w których weźmie udział młodzi: 
z wszystkich szkół. (wis)

UZNANIE DLA BUDOWLANYC
OSTRÓW. Przodownicy proc 

ostrowskich zakładów budowlą 
nych spotkali się z przedstawić! 
lami władz wojewódzkich i miel 
skich. Spotkanie było okazję t 
wyrażenia uznania dla wszystkie! 
załóg budowlanych, realizuje 
cych rozliczne obiekty w OsM 
wie. Najbardziej zasłużeni otp 
mali odznaczenia państwowe i: 
sortowe oraz odznaki regionafe 

(il)
OZDOBĄ — KWIATY

KOSTRZYN. Miasteczko to w. 
różnią się w województwie p 
znańskim zagospodarowaniem 
renów zielonych. Systematyc: 
nie powiększa się też (m. in. r 
łecznym wysiłkiem mieszkańcu 
obszar „zielonych" płuc. Ostalr 
wysadzono tam 15 000 kwiotó 
różnych gatunków, ponad 1K 
krzewów róż oraz około 13! 
drzew, W niektórych miejsca 
posadzono krzewy ozdobne, 

(bop)

TV franc. (kol.); 21.35 — W;
stko za wszystko” (kol.); 22.35 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Język 
gielski — Kurs podstawowy. '• 
17 — Język niemiecki — Kursf' 
stawowy, 1. 3; 17.30 — Dla
ci — bajki: „O królu Kalasanty1 * 
Hanusi i zaczarowanym kró!?* 
czu”; 18 — Stud:o Sport — 
Kibica (kol.); 18.30 — Miód;1’:
wy magazyn techniczny: .J'1? 
(kol.); 19.10 — „Teleskop”; l-3 *’ 
Wieczór z dziennikiem (ko1 
20.20 Wtorek melomana — 1
gramie: relacja z XXIII 
narodowego Festiwalu Mt>z' 
Wsnńłczesnej ..warszawska , 
sień” (koM; 21.30 _ 24 gO'”'1 
(kol.): 21.40 — „Film. film. 
— an!mowara humoreska 
wa nrod. radź, (kol.); ’2 — "1 
giezna skrzynka” — film Ptt- 
ang.


